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Popołudniowy numer „Nowej Reformy* w y­

chodzi obecnie już o godzinie

pot do 3 po południu
M i e j s c o w i  odbiorcy zgłaszać się zatem 

mogą o tej godzinie po numer zarówno w Ad­
m inistracji „Nowej Reformy" przy ul. Jagiel­
lońskiej 1. 10), jak i w agencyach.

Prenum erstorzy zamiejscowi zecbcą w agen­
cyach i w urzędach pocztowych zasięgnąć in­
formacji. o której godzinie len numer „Nowej 
Reformy* otrzymywać będą.

Administracya.

Rocznic* k o n s t M  r o s M .
Dnia 30 października obchodziła Rosya po­

nure święto: trzecią rocznicę nadania konstjtu- 
cyi. Trzy lata minęły zaledwie od tego aktu 
wiekopomnego, a jakże daleko Rosya cofnęła 
się wstecz poza ten punkt nawet, w którym 
znajdowała się wówczas dnia 30 października 
1903 r. Ani jedna z danych wówczas, uroczy­
stych obietnic nie została dotrzymana. Zamiast 
utrwalenia praworządności, zburzono resztki sła­
bych pojęć prawnych w obu połowach społe­
czeństwa — rządzącej i rządzonej. Geniusz pra­
wa ustąpił miejsca demonowi dzikiego, nieogra­
niczonego bezprawia, które oto sroży się już 
czwarty rok i tak już zmroziło dusze i wyjało­
wiło głowy, że nawet sam manifest konstytu­
cyjny stał się w oczach większości jakąś legen 
dą i snem. O istnieniu jego jak gdyby me mo­
żna być przekonanym.

Mówić o manifeście konstytucyjnym, jest to 
mówić o jakimś starym, na poły zapomnianym, 
zaledwie ze słyszenia znanym, dokumencie hi­
storycznym, który leży. sobie spokojnie gdzieś 
tam w jakieinś archiwum, ale na kształtowanie 
życia, na bieg spraw 140 milionów ludzi i 
ogromnej połaci kontynentu, nie wywiera naj­
mniejszego wpływu.

Dlatego chcąc omówić ową' trzecią rocznice 
konstytucyi rosyjskiej, chcąc uplastycznić jej 
ewolucyę trzyletnią i rezultaty tej ewroluoyi 
dzisiejsze, najlepiej będzie przypomnieć tekst 
tego dokumentu, z którego w pamięci szorokie- 
gc ogółu niema już dziś ani śladu.

Konstytucya rosyjska opiera się na trzech 
dokumentach, a to na manifeście z 30 paździer­
nika 1905 r., na ogłoszonym równocześnie me- 
moryale hr. W ittego, który car zalecił do sto­
sowania, napisawszy na nim słowa: „Przyjąć 
jako wskazówkę*, a wreszcie na ustawie za­
sadniczej.

Manifest konstytucyjny zaczyna się słowami: 
„Zamęt i wrzenie w stolicach i w wielu innych 
miejscowość lach państwa naszego wielkim i cięż­
kim smutkiem napełniają nasze serce. Dobro 
cesarza rosyjskiego jest nierozerwalnie związa­
ne z dobrem narodu, a ból narodu jest jego 
boiera. Obecny zamęt może wywołać głęboki u- 
padek narodu i zagraża całości i jednolitości 
naszego państwa*.

Tę część manifestu rozwinął hr. W itte w  
swym równoczesnym memoryale w taki sposób:

„Wrzenie, które ogarnęło rozmaite warstwy 
rosyjskiego społeczeństwa, me może być rozpa­
trywane, jako następstwo częściowych niedo- 

Kładności państwowego i socyalnego nstroju 
lub tylko jako rezultat działalności partyj skraj­
nych /-ródła tego wrzenia znajdują się n i e ­
w ą t p l i w i e  g ł ę b i e j .  Leżą one w  n a r u ­
s z o n e j  r ó w n o w a d z e  między idealnemi dą­
żeniami myślącego spoDczeństwa rosyjskiego a 
zewnętrznemi formami jego życia Rosya p r z e ­
r o s ł a  f o r m ę  i s t n i e j ą c e g o  u s t r o j u .  
Dąży ona do u s t r o j u  p r a w o r z ą d n e g o ,  
nu zasadzie w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  o- 
partego*.

Władysław St. Reymont.

Łato.

7 (Ciąg dalszy.)

—  Tak ci to już braty dopiekły, ześ się zbył 
żywota, co?

W szystk. powiem —  rzecze Maciej —  
jeno ozewiżyjcie wrotnie, święty Piętrzę, bych 
mme ozgrzało choć zdziebko Pańskie zmiłowa­
nie,  ̂ om przemarzł na lód w onei tułaczce ziem­
skiej.
. ^w*lty Pietr ozwarł nieco, ale nie puszcza go 
jeszcze i rzecze:

— A jeno me lżyj, bo tu nikogo me ocyga­
nisz. Mow, duszo, śmiało, czemuś to uciekła ze 
ziemie ?.,

A  Macie, rj mnął na kolana, że to śpiewania 
janielskie dosłyszał i dzwonki, jakby na pod­
niesienie, a odrzecze z płaczem:

_—  Prawdę powiem, kiej na spowiedzi; a to 
n e poredziłem dłużej wytrzymać na ziemi, bo 

tao ,,uz jeno swary, kłótnie, a obraza Boska... 
Nie ' idzie to, święty Piętrzę, nie Boskie stwo- 
™ nin~ > ® Dno te psy wściekłe i te swynie smro- 

e. I tak jest źle na świecie, że i nie w y­
powiedzieć wszystkiego...

Zaginął szelki posłuch, zaginęła poczciwość

Tak więc widzimy, że twórca konstytucyi 
rosyjskiej, hr. W itte, w chwili stwarzania jej, 
zdawał sobie jasno sprawę z konieczności jej 
nadania, widząc przyczyny wrzenia nie w agi- 
tacyi stronnictw skrajnych, nie w tych lub o- 
wych niedokładnościach machiny państwowej, 
np. w wadliwości systemu policyjnego, ale 
w zaniku równowagi między dążeniami społe­
czeństwa a zewnętrzną formą jego życia. W praw­
dzie w dwa lata później hr. W itte nazwał swo­
ją konstytucyę „środkiem przeczyszczającym", 
który potrzeba było zaaplikować rozgorączko­
wanemu egoizmowi, ale nowe to jego stanowi­
sko wobec własnego d: ieła świadczy tylko, że 
hr. W itte ma głowę znacznie mocniejszą, niż 
charakter...

W organicznym związku z przytoczony ra wy­
żej ustępem memoryału Wittego, stoi drugi ustęp 
manifestu carskiego, który brzm i:

„Wielki ślub służby carskiej nakazuje nam 
wszystkiemi siłami rozumu i władzy naszej dą­
żyć do położenia końca tak groźnemu dla pań­
stwa zamętowi. Rozkazawszy odpowiednim wła­
dzom zastosować środki w celu usunięcia bez­
pośrednich przejawów nieporządku, zamętu i 
gwałtu celem obrony ludzi spokojnych, dążących 
do wypełnienia obowiązkow, które na każdym 
z nich leżą, dla tem skuteczniejszego urzeczy­
wistnienia zamierzonych przez nas reform uzna­
liśmy za nieodzowne....*

W memoryale swoim uzna! W itte za n eodzo- 
wrne: „postawienie zewnętrznych form życia ro­
syjskiego na jednym poziomic z ideą, której 
hołduje prawomyślua większość społeczeństwa “ 
I w tym celu domagał się: 1) „dążyć do urze­
czywistnienia już teraz przed ustawodawczą 
sankcją ze strony Dumy zasadniczych elemen­
tów ustroju prawnego t. j. wolności prasy, su­
mienia, zgromadzeń, stowarzyszeń i osobistej nie­
tykalności obywateli, równouprawnienia wszyst­
kich obywateli, bez względu na pochodzenie, 
wiarę i narodowość"; 2) „utworzyć takie inst.y- 
tucye i takie normy ustawodawcze, które dały­
by pozytywną gwarancję nienaruszalności nada- 

: nych praw wolnościowych"; 3) „ekonomiczna 
polityka rządn powinna być skierowana ku do 
bru szerokich mas ludowych, rozumie się z u- 
względnieniem majątkowych i obywatelskich 
praw, uznanych we wszystkich kulturalnych pań­
stwach.* 4) „Dla urzeczywistnienia tego wszyst­
kiego konieczna jest jednolitość rządn i jego 
celów, 3) Reforma Rndy państwa na zasadzie 
wybieralności, bo tyiuo wtedy można oczekiwać 
normalnego ustosunkowania się tej instytucji 
do Dumy.

Wyrazem tych zapatrywań W ittego są na­
stępujące, najważniejsze, esencyonalne ustępy 
manifestu konstytucyjnego:

„Darować ludności n i e z a c h w i a n e  p o d ­
s t a w y  o b y w a t e l s k i e j  w o l n o ś c i  n a  za­
s a d a c h  r z e c z y w i s t e j  n i e t y k a l n o ś c i  
osoDy, wolności słowa, sumienia, zgromadzeń i 
stowarzyszeń*.

„Nie wstrzyranjąc naznaczonych już wybo­
rów do Dumy państwowej, powołać do niej o 
ile możności te klasy ludności, które dziś zu­
pełnie praw wyborczych są pozbawione, pozo­
stawiając dalsze doskonalenie ordynacyi wy 
borczej na zasadzie powszechnego głosowania 
Dumie państwowej*.

„Ustanowić jako me odmienne prawidło, że 
żadna ustawa nie nabiera mocy prawnej bez 
aprobaty Dumy państwowej i aby wybranym 
przez naród zabezpieczoną była rzeczywista 
możność czynnego udziału w nadzorze nad le­
galnością czynów u stanowionych przez nas 
władz*.

U zu p ełn ien ie  tych norm, określonych w ma­
n ifeście , znajdujemy na końcu memoryału W it­
e g o , który formułuje następujące prawidła dla 
rządu:

Dołożyć wszelkich starań, aby idee przewo­
dnie w pracach ministerstwa stały się ideami 
wszystkich agentów władz od najwyższych do 
najniższych.

W ziąć sobie za niewzruszoną zasadę z u p e ł ­

zaginęło miłosierdzie, brat powstaje na brata, 
dzieci na ojców, żony na mężów, sługa na pa­
na... Nie uszanują już niczego, ni wieku, ni 
urzędu, ni nawet księdza...

Zły zapanował w sercach, a pod jego prze­
wodem rozpusta, a pijaństwo, a złoście krzewią 
się car? z barzej.

W szędy łajdus na łajdusie, a łajdusem po­
gania.

Wszędy jeno chytroście, oszukaństwa, srogie 
uciski a złodziejstwa, że, co masz, z garści nie 
popuść, bo ci wydrą.

Bych najlepszą łąkę, a wypasą i stratują.
Bych chociaż tę skibkę, a z cudzego przy- 

orzą.
Byś nawet kurę puścił z obejśca, przychwy­

cą, kiej te wiiki.
Kawałka żelaza nie przepómnij ni postronka, 

choćby były księże, bo me przepuszczą i ukra­
dną.

"Gorzałkę jeno piją, rozpustę czynią i w służ­
bie Bożej całkiem się opuszczają, pogany te 
pieskie i chrystobije, że drugie Żydy a stokroć 
poczciwsze i bogebojniejsze.

—  I to w lipeckiej parafii tak się dzieje? —  
przerwał mu św. Pietr.

—  Indziej też nie lepiej, ale już w lipeckiej 
najgorzej.

A  św ięty Pietr jął w palce trzaskać, brwie 
srożyć, oczami srogo toczyć i rzekł, wytrzącha- 
iąc pięścią ku ziemi.

—  Takiesta to, Lipczaki! Takie! A zbóje 
obmierzłe, a poganiny gorsze od Niemców! A to

n e  n i e m i ę s z a n i o  s i ę  r z ą d u  do  w y b o ­
r ó w  do  D u m y ,

Starać się o podtrzymanie powagi i  autory­
tetu Dumy i zaspokoić żądania szerokich sfer 
społeczeństwa w drodze takiej lub innej formu­
ły gwarancyj konstytucyjnych.

Zawsze i wszęazie postępować wedle nastę­
pujących zasad:

a) otwartość i szczerość w uti walaniu wszy­
stkich darowanych wolności;

b) dążenie do zniesienia wszelkich stanów wy- 
jp k ow ycu ,

c) zaniechanie represyj nie wynikających z 
absolutnej konieczności;

d) zwalczanie teroru na podstawie prawa i 
p o r o z u m i e n i a  z większością społeczeństwa

Oto treść tych aktów1 historycznych nietylko 
dlatego, że pojawienie się ich oznacza epokę w 
dziejach ogromnego państwa, ale także dlatego, 
żc dzisiaj tak nieskończenie mało śladów po 
mch pozostało.

Tyle dawał społeczeństwu rosyjskiemu rząd 
despotyczny przed trzema laty, przerażony roz­
wojem rewolucyi. O  z tego wzięło społeczeń­
stwo, co zdołało zatrzymać? Nic, oprócz Dumy, 
opierającej swe istnienie na pogwałceniu kon­
stytucyi, bezsilnej, poniżanej i do twórczości 
niezdolnej. Ani jedua norma prawna, zapowie­
dziana w  manifeście i memoryale, nie weszła w 
życie. Ani jedna zasada, którą tam określono, 
nie została za podstawę postępowania przyjęta. 
Przeciwnie, znikły resztki starych norm prawnych, 
rozpadły się szczątk , czy też zaczątki związku 
moralnego, bez którego nic może istnieć pań­
stwo. W ielkie więzienie, którem Rosya była za­
wsze, ale w którem były przynajmniej jakieś 
normy więzienne, przemieniło się w wielki dom 
waryatów, wszelkich możliwych rodzajów i od­
cieni, z których jedni pławią się we krwi i 
łzach, a drudzy głowami tłuką o mur.„

w Warszawie.
(Koresp. „N. Reformy").

Warszawa, 31 października.
(Zam ach na  rek to ra  politechniki. —  Bicie studentów  
i dalszy bojkot szkół. — S tosunki w naroduwej demo- 

kracyi).

W ubiegły piątek raniony zastał dwoma strza­
łami z rewolwerów r e k t o r  p o 1 i t u o u n i k i 
w a r s z a w s k i e j  A m a l i c k i j .  Obiegają po- 
gło-ki, iż zamach ten jest w pewnym związku 
z ostatniera rozpovządzeniem generał-gubernato- 
ra warszawskiego, Skałłona, na mocy którego 
szkoły polskie w Warszawie zostały zamknięte. 
Zamachu tego, jak obiegają pogłoski, dokonać 
miano w godzinach popołudniowych na jednej 
z głów niejs/yoh ulic naszego grodu, gdy rekter 
Amalickij powracał z sesyi u kuratora okręgu 
p. Bieiajewa. Dzienniki warszawskie wzmianki 
o tem nie podają żadnej. Podobno zabroniono 
im o tem pisać.

O d b y w a j ą  s i ę  r ó w n i e ż  w d a l s z y m  
c i ą g u  na  u l i c a c h  b i c i a  s t u d e n t ó w  
u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o .  Policya 
dokłada wszelkich starań, aby wykryć winnych, 
lecz, jak dotychczas, z małym rezultatem, gdyż 
napady te urządzane są przeważnie na ulicach 
mniej ruchliwych- Wśród studentów uniwersytetu 
panuje w ie lk ie  rozgory rżenie na w ład zę , która nie 
j jst w stanie udzielić im należytej opieki. W rze­
nie i oburzenie szczególnie wśród robotników, 
z powodu zamknięcia szkół polskich, j e s t  
o l b r z y m i e .  Obawiać się należy, iż zamachy 
na studentów uniwersytetu b ę d ą  c o r a z  
c z ę s t s z e .

W niedzielę obiegała pogłoska, jakoby r z u ­
c o n o  b o m b ę  p o d  g m a c h  u n i w e r s y t e ­
c k i .  Realiści, którzy po dawnemu zaczynają 
nadawać ton życiu publicznemu w Warszawie, 
starają się przeprowadzić akcyę nawet przeciw­
ko moralnemu bojkotowi szkoły rosjjskicj w  
Królestwie Polskiem. W tym celu ma się odbyć 
konferencja realistów, narodowej deraokracyi i

roki macie dobre, ziemie rodzajne, a paśniki, a 
łąki, a boru po kowale i tak się to sprawiata!... 
Chleb was ano roznosi, łajdusy jedne! Powiem 
ja o tem Panu Jezusowi powiem, a on już wa- 
ma cugli przykróci...

Maciej jął swoich poczciwie bronić, ale świę­
ty Pio.tr rozgniewał się jeszcze barzej i  kiej 
nie tupnie nogą a krzyknie:

— Nie. broń takicli synów! A to ci jeno rze­
knę: niech mi się te Judasze poprawią do trzech 
niedziel i pokutę czynią, a jak nie posłuchają, 
to tak ich przycisnę głodem, pożogą i chorób­
skami, że mnie popamiętają łaidusy jedne.*

Mocno proboszcz powiadał, do serca i tak 
napominająco i takim gniewem Bożym groził i 
lięściam i wytrząchał, że szlochy się podniesły 
dokoła, naród zapłakał i bil się w piersi a 
kajał..

Zaś ksiądz odsiepnąwszy nieco, jął znowu 
mówić o nieboszczyku, jako to padł za w szyst­
kich .. I wołał do zgody W ołał do sprawiedli­
wości. Wołał do pomiarkowania się w grzechach, 
bo nie wiada, komu z brzega wybije ta ostat­
nia godzina, przyjdzie stanąć przed strasznym 
sadem Pana...

Że nawet sam dziedzic, a obeierał kułakiem 
oczy.

Pokrótce jednak księża skończyli swoje i ode­
szli wraz dziedzicem, a kiej spuścili w dół tru­
mnę i jęli na nią sypać piasek, jaże zadudnia- 
łó, wrzask ci, mój Jezu, buchnął, a krzyki, a 
takie lamenty, coby i najkwardszego skruszyło.

Ryczała Józka, ryczała Magda, ryczała Iian-

postępowców. Lecz wątpić z góry należy, czy 
podobna konferencja dojdzie do skutku.

Narodowa demokracja, która jeszcze niedawno 
uchodziła za stronnictwo większości, d z i s i a j  
c z u j e  s i ę  s t r a s z n i e  o s ł a b i o n ą ,  Z je­
dnej strony kampania „Gońca* podkopuje jej 
moralny autorytet, z drugiej osłabiają jej akcyę 
żywioły ludowe, które występują przeciwko do­
tychczasowej swej kierowniczce. Wpływ Ende- 
cyi w śród sfer robotniczych u p a d ł  z u p  eł- 
n i  e.

Tak zwany „Narodowy Związek Robotniczy*, 
który w swych szeregach liczy około dwadzie­
ścia tysięcy zorganizowanych robotników, dzi­
siaj na każdym kroku zwalcza narodową demo­
krację. Oigan tego Związku „Kiliński*, który 
się niedawno ukazał w Warszawie, na naczel- 
nem miejscu ogłasza komunikat o zerwaniu sto- 
silrifrów z Eudecyą, cały zaś numer poświęcony 
jest krytyce polityki Dmowskiego.

Ze źródła miarodajnego dowiaduję się, że nie­
zadowolona część Endecyi przystępuje do wzno­
wienia w Krakowie dawnego „Przeglądu Wszech­
polskiego* i „Polski*, pisma na wzór dawnego 
„Polaka*, poświęconego sprawom ludu wiejskie­
go. Zwolennicy polityki Dmowskiego wydają w 
tych dniach 2 numer „Polaka*, chcąc w ten 
sposób współzawodniczyć z lewicą narodowej 
demokracji. W ątpię jednak, czy uda się w ten 
sposób p. Dmowskiemu zwalczyć opozycyę. Ko 
niec gospodarki narodowej demokracji s t a j e  
s i ę  c o r a z  b l i ż s z y .  —  Poiitjrka Dmowskiego 
musiała do tego doprowadzić.

Nie można z jednej strony prowadzić pertra- 
ktacyj z rządem, a z drugiej udawać w kraju 
zwolennika niepodległości. S.

Korespondencja powyższa, pisaDa jeszcze 
przed zamknięciem Kursów dla dorosłych anal­
fabetów, odsłania bezpośrednie powody tego 
ostatniego zarządzenia. Jest to zemsta rządu za 
zamach na Amalickiego i  nie ustające napady 
na studentów rosyjskich, a zarazem dalszy ciąg 
represyjnego systemu, przej rowadzanego z nie­
ubłaganą konsekwencją w całej Rosvi.

Niezrozumiałą wprost jest przytem rzeczą, że 
zamach na Amalickiego zdołano pokryć tak dy- 
skretnem milczeniem.

111!!!!
Następstwa roglośncgo in ten ieti u cesarskiego, 

ogłoszonego w „Daily Telegrapli* —  przybrały 
wprost potworne rozmiary. Takiego skandalu 
w dyplomacji europejskiej nie było już dawno. 
Naturalnie odbić się to musiało bezpośrednio na 
stosunkach politycznych vi Niemczech. Tamtejsza 
opinia publiczna, i to przez najpoważniejsze re- 
prezentowana sfery, d o m a g a  s i ę  e k s p i a ­
c j i .  Ktoś mus’ paść: albo kanclerz Billów, albo 
sekretarz stanu, sprawujący funkeye ministra 
spraw zagranicznych, S c h o e n ,  —  albo może 
nawet o b y d w a j  równocześnie.

T e ł .  „ N o w e j  R e f o r m y *  z 3 l i s t o p a d a .

Ustąpienie Biilowa i Schoena.
B e r l i n ,  3 listopada.

Ze strony półrzędowej z a p r z e c z a j ą  wpra- 
ndzie, jakoby obecnie istniało p r z e s i l e n i e  
k a n c l e r s k i ) ,  mimo to ustąpienie kanclerza 
Buefowa nie jest wykluczone.

Dzienniki, zbliżone do Buelowa, twierdzą, że 
z jego ustąpieniem sytuacja nie tylko się nie 
polepszy, a l e  n a w e t  s i ę  p o g o r s z y .

„Tagi. Rundschau* pisze, że wszelkie oznaki 
przemawiają za tem, iż przesilenie kanclerskie 
n i e  j e s t  j e s z c z e  z a k o ń c z o n e .

W ielką uwagę zwraca wizyta, jaką złożył 
następca tronu ks. Buelowowi. Twierdzą, że 
następca tronu chciał w spranie Buelowa po­
średniczyć. Jako ewentualnych k a n d y d a t ó w  
n a  s t a n o w s k o  B u e l o w a  wymieniają ge­
nerała M a c k e n  s e h n a ,  obok hr. H a  t z f  e Ida,

ka i strj jeczne, płakały blizkie i dalekie, po­
winowate i zgoła obce, a już może najrzewli- 
w ńj zanosiła się Jagusia, którą tak cosik spar- 
ło pod piersiami, jaże się prosto zapamiętała 
w krzyku.

—  Ilale, teraz skowyczy, a co to wyprawia­
ła z nieboszczykiem! — mruknęła któraś z bo­
ku, zaś Płoszkowa, obcicrając oczy, dodała:

—  Tak se łaskę wypłakuje, bych ją me w j-  
gnali z chałupy.

—  Myśli, że kto głupi a uwierzy! — powie­
działa głośno organiścina.

Ale Jagna nie wiedziała już o Bożym świe­
cie, padła ka^ś w piasek i zanosiła się takim 
żałosnym płaczem, jakby to na nią sypały się 
te ciężkie, sypkie strugi ziemi, jakby to nad 
nią huczały te posępne głosy dzwonów,- jakby 
to nad nią płakali...

A  dzwony wciąż biły, jakby skarżąc się nie­
biosom jękliwemi głosami, zaś z nad świeżej 
mogiły te wszystkie płacze, te szlochy i biada­
nia też się skarżyły na dolę nieubłaganą i na 
tę wieczną krzywdę człowieczą.

Zaczęli się wnet rozchodzić zwolna, kto tam 
jeszcze gdziesik, po drodze, przyklękał, kto i 
ten pacierz mówił za pomarłe, kto zaś jeno się 
błąkał wśród mogił i  smutnie deliberował, a 
drugie ruszali ociągliwie ku chałupom, obziera- 
jąc się wyczekująco, gdyż kowal z Banką spra­
szali poniektórych na ten chleb żałobny, jak to 
zwyczajnie bywa po pochowku.

t  kiej oklepali mogiłę, a nad nią wkopali 
czarny krzyż, wzięli pomiędzy siebie sieroty i

bar. M a r s c h a 11 a, ambasadora w Konstanty­
nopolu, a takżi- byłego ambasadora w V  iedniu 
hr. W e d e l  a.

U s t ą p i e n i e  s e k r e t a r z a  s t a n u  S c h o ­
e n a  uważają za pewne, a także stanowisko 
podsekretarza stanu S t e m r i c h a  uważają za 
z a c h w i a n e .  Krążą najdziwaczniejsze pogło­
ski, między mmi w ersja jakoby cesarz Wilhelm  
miał w sobotę przy zaprzysiężeniu rekrutów, 
w y g ł o s i ć  m o w ę ,  której treść miała wj7wo­
łać ogromną senzacyę. Bliższych szczegółów o 
mowie tej dowiedzieć się trudno, gdyż pokrywa 
ją tajemnica wojskowa. Mówią także o i n t r y ­
g a c h  przeciwko ks. Buelowowi, które jeszcze 
przed publikacją w „Daily T elegn.ph“ pojawić 
się miały.

Apel do parlamentu.
K o l o n i a ,  3 listopada.

„Koln, Ztg.“ przypuszcza, że przy dyskusji 
w parlamencie, jaka się tam odbędzie z powo­
du in tem ew u cesarza Yi ilhelma „Daily Te- 
legraph*, stronnicty/a zapewne nie staną na 
małostkowem stanowisku partyjnem, lecz na 
ogólno-państwowem z uwagi, że państwo nic-, 
mieckie jest w t r  u d n e m  p o ł o ż e n i u  i że 
nie są nieprawdopodobna najgorsze zawliełania. 
Dziennik ten wyraża nadzieją, ze z tego powo­
da, bez względu na stronnictwa, urząd spraw 
zagranicznych uzyska ze strony parlamentu vo- 
tum zaufania, D z i e n n i k  a p e l u j e  w t e j  
s p r a w i e  do  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w .

Inlerwencya dyplomatyczna.
B e r l i n ,  3 listopada.

„Beri. Tagblt.* donosi ze sfer francuskiej 
ambasady w Berlinie, że ambasador francuski 
C a m b on , wysiał do rządu francuskiego n o t ę  
w s p r a w i e  i n t e r y i e w u  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

M w M luR cęn s O E t n  Esiku.
(Telefonem.)

Wiedeń, 3 listopada.
Wczoraj rozpoczęły się rokowania prezjMenta 

ministrów bar. Becka w s p r a w i e  r e k o n ­
s t r u k c j i  g a b i n e t u  i zapewnienia spokoj­
nych obrad w przyszłej sesyi parlamentu. Ro­
kowania te mają być ukończone do 7 b. m., 
albowiem na dzień ten bar. Beck został powo­
łany do cesarza i ma przedłożyć cesarzowi 
sprawozdanie z rezultatu rokowań, czy rekon­
strukcja gabinetu udała się, ewentualnie p u- 
c z y n i ć  p r o p o z y c j e .

Wubec r o z p o c z ę t y c h  w c z o r a j  r o k o -  
w a ń, krążą rozmaite pogłoski i kombinacje 
co do składu przyszłego gabinetu.

Sądzą, że oprócz dwóch ustępujących mini­
strów czeskich, F i e d l e r a ,  P r a s z e k a  i nie­
mieckiego ministra Pradego, w n i o s ą  t a k ż e  
i f y m i s y ę m i n i s t r o w e  K l e i n  i M a r c h e t .  
Nie są wjkluczone jeszcze dalsze znTany.

Zdaje się być rzeczą pewną, że t a k ż e  m i n i ­
s t e r  G e s s m a n n  u s t ą p i  i zostanie marszał­
kiem Dolnej Austryi, a jego miejsce zajmie ks. 
L i c h t e n s t e i n .  Także minister rolnictwa 
E b e n h o c h  m a  u s t ą p i ć ,  a miejsce jego za­
jąłby prezydent Izby posłów W  e s s k i r c h n e r.

Z obecnych ministrów mają pozostać K o r y -  
t o w s k i  (skarb), B i e n e r t h  (sprawy wewn.) 
Georgi (obrona kraj.) i bar. B e c L  Przypu­
szczają też, że zostanie poworanysh ao gabine­
tu jeden .lub 2 wybitnych członków I z b y  p a ­
n ó w .  Jeden z nich miałby być powołany z 
p r a w i c y  I z b y  p a n ó w  i obiąć tekę mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

Słychać, że Czesi, w razie wstąpienia aa ga­
binetu ich przedstawiciela, domagać, s.ę będą 
powiększenia liczby przeznaczonych dla nich 
portfelów z dwóch na trzy.

,,P;ie Zeit/‘ donosi o innej kombinacyi, a mia­
nowicie, że oprócz trzech ministrów-rodaków- 
którzy muią być pailamentarzystami tizech od­
nośnych krajów, inni ministrowie mają być

pociągnęli sporą gromadą, poredzając z cicha 
a wyżalając się nad niemi, a popłakując nie 
kiedy...

W Borynowej izbie już było wszystko urzą­
dzone do potrzeby, wzdłuż ścian ciągnęły się 
stoły, obstawione długachnemi ławami, że, skoro 
się jeno rozsiedli, zaraz podano gorzałkę i 
chlebjt

Przepili godnie, w cichości a powadze, prze­
gryźli coś niecoś, i organista zaczął czytać: 
książki sposobne, modlitwy, a potem zaŚDiewali 
litanię za umarłego; wtórowali mu ochotnie i 
gorąco, przerywając jeno wtedy, kiej kowal pu­
szczał flachę w nową kolejkę, a Jagustynka 
chleb roznosiła.

Kobiety zebrały się po drugiej stronie u Ilan- 
ki; piły herbatę, pojadały słodki placek i  ped 
przewodem organisciny zaśpiewały tak rzewnie 
i przejmująco, jażo kury zagdakały po sadzie . 
I tak ano, wspominając poczciwie nieboszczyka 
naród pojadał, popijał, popłakiwał i śpiewał ta 
jego duszę pobożne pieśnm, iak przystało w ta­
ką porę i  za takiego gospodarza.

Stj pa była suta, H anka zapraszała serdecz­
nie, nie żałując jadła ni napitku, gd y / w  połu­
dnie, kiej juz niejeden iął się oglądać za cza­
pą, podali kluski z mlekiem, a potem prażone 
mięso z kapustą i groch, szczodrze omaszczony

(C. d. n .) '
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członkami pailamentu, lecz n i e  m o g ą  p o c h o ­
d z i ć  z C z e c h .  Dziennik ten wymienia posła 
S y l w e s t r a ,  jako ministra kolei, C h i a r e g o, 
■akr m inistia ośw.aty, L e c h  e r  a, jako ministra 
hau Ilu, S ł Od la , _aKO m.aistra sprawiedliwości, 
W e i s s k  i r c h n e r a  albo B ' e n e r t h a ,  jako 
ministra spraw wewnętrznych, L i c h  ta , jako 
ministra robót publicznych, M o r s e y a ,  jako mi­
nistra rolnictwa. K o r y t o w s k i  i G e o r g i  
mają pozostać na swych stanowiskach. Niemie­
ckim ministrem rodakiem ma zostać P a c h  e r  
lut F e r g e l t  (z posłow niemieckich z Czech), 
czeskim ministrem-rodakiem C e l a k o w s k y ,  
a polskim G ł ą b i ń s k i .

Informacyj tych dziennica „Zeit“ nie można 
uważać za pew ne, czego dowodem je s t , że 
dziennik ten wymienia jako r u s k i e g o  m i n i ­
s t r a  r o d a k a  posła W a s s i 1 k ę.

Wypali
Kosya zajęła wrogie stanowisko wobec ane- 

ksyi Bośui i Hercegowiny przez Austryę. Czy 
i o ile to stanowisko Rosyi jest następstwem  
konjunktur, nawiązanych pizez [zwolskiego za 
grat irą. do tej chwili trudno ocenić. R osyajuż  
niejednoKrotnie cofała sie ostatniemi czasy w po 
glądach swoich na kwestye polityki zagranicz­
nej.

To tylko jest rzeczą pewną, że wobec misyi 
ks. Jerzego i Pasioza, ■odegrał rzą<f rosyjski j a ­
k ą ś  r o l ę  d w u z n a c z n ą ,  niezdecydowaną a 
na wszelki sposób d la  A n s t r y i  n i e p r z y ­
c h y l n ą .

Podobno przestrzegano zarówno serbskiego 
następcę tronn. jak Pasicza, przed pobudzaniem 
•uiin publicznej w Serbii do nierozważnych 
kroków; wprawdzie polecano im pokojową ak- 
cyę, —  równocześnie atoli postarano się e roz­
powszechnienie wieści, że Rosya nie uzna anek­
sy’ Bośni, a m isję serbską zapewniano o nie- 
zm.ennej życzliwości Rosyi dla jej ojczyzny.

Dwukrotne przyjęcie Pasicza przez cara daje 
także wiele do myślenia.

lednem słowem, w całym zamęcie spraw bał­
kańskich pragnie Rosya, jako antagonistka Au- 
stryi, wysunąć oę na plan pierwszy.

( T e l e g r .  w i a d o m o ś c i  „N. R e f o r m y ' 1.)

Nowa załoga w lldiz-kiosku.
B e r l i n ,  3 listopada. 

„Yoss. Zeitung.8 donosi z K o n s t a n t y n o ­
p o l a :

Zmiana garnizonu pałacowego w IlJiz-kiosku 
rozpoczęta wczoraj, ma b a r d z o  w i e k i e  z na-  

- c z e n i e .  Z ustępującą bowiem załogą pałacową, 
padają o s t a t n i a  p o d p o r y  s t a r e g o  s y ­
s t e m u .  Z dwunastu batalionów załogi pałaco­
wej, t r z y  j n ż  u s u n i ę t o  i zastąpiono je in- 
nem wujskiem, sympatyzującem z Młodoturka- 
mi. W najbliższych dniach nastąpi zmiana reszty 
batalionów.

Kompania, która zLuntowala się w sobotę, 
została postawioną przed sąd wojenny.

Misya Milovanowicza.
B e l g r a d  3 hstopaua. 

Słychać, że minister snraw zagranicznych Mi- 
tovanowicz m e  j e s t  z a d o w o l o n y  z e  swej 
p o d r ó ż y ,  ponieważ nie mógł uzyskać posłu­
chania u króla Edwarua. —  Mimo to, Milovano- 
wicz będzie się starać w Paryżu o posłuchanie 
u prezydenta Fallieresa.

Zwołanie skupczyny.
B e l g r a d ,  3 listopada. 

Wczoraj odbyła się tu R a d a  m i n i s t r ó w  
pud przewodnictwem króla, która trwała k i l ­
k a  g o d z i n .  Postanowiono z w o ł a ć  s k u p -  
c z y  n ę na jutro po południu. Posłowie, nie­
obecni w Belgradzie, z o s t a l i  t e l e g r a f i c z ­
n i e  w e z w a n i .

Przypuszczaią, że nastąpi m a n i f e s t a c y a  
z powodu przyjęcia misyi serbskiej i następcy 
tronu w Petersburgu.

Polacy wobec Serbii.
P e t e r s b u r g ,  3 listopada. 

Dzienniki twierdzą, że n i s y a  s e r b s k a  
m i a i  a p o w o d z e n i e .  „Riecz" donosi, że Ko­
ło polskie w Dumie oświadczyło, iż P o l a c y  
s y m p a t y z n  ą z S e r b a m i ,  ale przy dysku- 
syi nad kw esfyą serbską w Dumie b ę d ą  m i l ­
c z e ć ,  ponieważ nie mają za sobą siły, ktoraby 
mogła aerbom pomódz. Polacy są bezsilni, więc 
ani Serbom, ani samym bobie pomódz riem oga

m iejski, stosunek ten  uległby zm ianie n a  ich ko­
rzyść. Pom nożenie m andatów  niem ieckich w ynosi 
tedy 14, pom nożenie m andatów  p o l s k i c h  6, cze­
skich 4.

P r a w o  w y b o r c z e  w p o w s z e c h n e j  k u ­
r y  i m ają  w szyscy m ężczyźni, 24 -le tn i, obyw atele 
austryaccy , um iejący  czytac i  p isać, a  osiedli co 
najm nie j dw a la ta  w  gm inie, w k tó re j w ykonać 
m ają  praw o wyborcze,

P r a w o  w y b o r c z e  w k n r y i  g m i n  w i e j ­
s k i c h  i m i e j s k i c h  m ają  w szyscy 2 4 -le tn i 
członkow ie gm iny, k tó rzy  up raw n ien i są  no głoso­
w ania  w gm inie, a  nadto  co najm nie j przez jeden  
rok p łacą w gm inie podatek  gruntow y, domowy, 
zarobkow y, rentow y, m b od płacy co n iem niej 10  K. 
albo zap łac ili is to tn ie  poaatek  osobisto-dochodowy 
w aw ocie 20  K, nadto ci obyw atele gm iny, k tó rzy  
na  mocy urzędu (księża, nauczyciele, u rzędnicy  p ań ­
stw ow i) m ają  praw o w yborcze w gm inie.

W y d z i a ł  k r a j o w y  składać się będzie oprócz 
m arsza łka  z 6 członków , a P o l a k o m  i Czechom 
przyznano po jednym  członku.

U staw a ta  n ie  daje w praw dzie ludności p o l ­
s k i e j  tych  praw , jak ie  się je j sm sznie  naieżą, 
gdyż p iętno niem ieckiego kap ita lizm u  je s t na  niej 
św iadom ie w yry te , lecz w bogdaj —  w bardzo m a­
łe j części słuszne żądan ia  Polakow  zaspokoją. 
L iczba m andatów  polskich pomnożona o 6, a  przy  
soiidarnem  działan iu  o 7, gdyż m andat z k u ry i po­
w szechnej F ry sz ta t m ożna uzyskać, a  nadto  p rzy ­
znano krzesło d la jednego członka P o lak a  w W y­
dziale krajow ym .

Z asługa to n iem ała posła d ra  M i c h e j d y ,  k tó ry  
jako członek i w iceprezes kom isyi w yborczej, zdo­
ła ł p racą  sw ą i dotychczasowem  staaow uskiem  w 
Sejm ie słuszne żądan ia  nasze w części —  bogdaj 
w ywalczyć.

Dalsze informacye telegraficzne zamieszcza­
my na ostatniej stronie dziennika.

t lo w  ordynncyn uyborcza dla śląsko.
Cieszyn, 1 listopada.

N a sobotniem  posiedzeniu uchw alił Sejm  śląsk i 
w  Opaw;e now ą ordynacyę w yborczą do Sejm u k ra ­
jow ego, o p a rtą  n a  następu jących  zasadach :

Nowa u staw a  w yborcza pozostaw iła  dotychczaso­
w y s y s t e m  h n r y a i n y  n iezm ieniony, postano­
w iła  we wszy s tk ich  ku ryach  b e z p o ś r e d n i e  
głosow anie, p o m n o ż y ł a  liczbę m andatów  z gmin 
w iejsk ich  o ośm, liczbę z  m i a s t  o jeden, liczbę 
m andatów  z Izby handlow ej i przemy słowej o jeden , 
dodała do dotychczasow ej k u ry i n o w ą  k n r y ę ,  
po legającą n a  p o w s z e c h n e m  g ł o s o w a n i a ,  
a nad to  u s tanow iła  sześć m andatów  d la  najw yżej 
opodatkow anych f a b r y k a n t ó w  i p r z e m y ­
s ł o w c ó w .

D o t y c h c z a s o w y  okład Sejm u by ł n astępu ­
jący : w iry lis ta  1, w iększa w łasność 9, m iasta  10. 
Izb a  handlow a i przemy słow a 2, gm iny w iejsk ie  9, 
razem  31  posłów.

N o w y  s k ł a d  Sejm u będzie następ u jący : w iry ­
lis ta  1, w iększa w łasność 9, m iasta  11, Izb a  h a n ­
dlowa i przem ysłow a 2, gminy w iejsk ie  1 7 ,  po­
w szechna k u ry a  8, na jw y że j opodatkow ani: fa b ry ­
kanci i  przem ysłow cy 6, razem  55 ,

P o m n o ż o n o  tedy  liczbę posłów razem  o 24. 
W  tern pom nożenia m ają  udzia ł: pow szechna tu r y  a 
w ie jska  8  m andatów , m iasta , Izba handlow a i n a j­
w yżej opodatkow ani ftD rykanci i przum ysłow cy 
8 m andatów .

W ed ług  n a r o d o w o ś c i  dotychczasowy sk ład  
Sejm u był n a s tęp u jący : 2 5  N iem ców , 3 P o la k ó w , 
3 Czechów

W  edług n o w e j  o r d y n a c y i  sk ład  Sejm u byłby 
praw dopodobnie n as tęp u jący : 39  Niemców, 9 P o -  
l a k ó w ,  7 Czechów. G dyby jed n ak  Polakom  lub 
Czechom udało się zdobyć jeden  lab  d ru g i m andat

Stan g y fó tk ftu y  e  ChszynLc.
(Koresp. „Nowej Reformy").

Cieszyn, 2 listopada.

W czo ra jsza  n iedziela  dostarczy ła  jeszcze je d n e ­
go dowodu, że w C ieszynie panu je  s tan  w y ją tko ­
wy, skierow any przeciw  Polakom . Od dłuższego już 
czasu, w szeehniem ieccy pachołcy w b iały  dzień 
u r z ą d z a j ą  n a p a d y  n a  l u d n o ś ć  p o l s k ą ,  
co n ie  tylko je s t  to lerow ane, ale w prost popierane 
przez w ładzę i po lic ję  cieszy ńską. N a w czoraj zo­
sta ło  zw ołane zgrom adzenie polsk.e w sali „Domu 
N arodow ego", celem zapro testow an ia  przeciw  u s ta ­
wicznym pro wozacy om. To uznali te ro ry śc i wszech- 
niem ieccy za „casus be lli"  i postanow ili w tym 
sam ym dniu urządzić w ie lką  kontr-deiuonstracyę. 
P rzed tem  jed n ak  postanow ili w yw ołać w  mieście 
odpow iedni, w rogi nastró j przeciw Polakom , W  tym 
celu zdobyli się  n a  w yrafinow any pom ysł i o b l a w ­
s z y  d z i e g c i e m  p o m n i k  S c h u b e r t a  rozpu­
ścili pegłoszę, że uczynili to  Polacy,

W ytw orzyw szy ta k ą  atm osferę w mieście, zaczę­
li N iem cy n a p a d a ć  n a  P o l a k ó w  i b i ć  i c h .  
W  ten  sposob p o b i t o  k i l k a n a ś c i e  o s ó b  w 
c iąga  dnia, głów ne jednak  napady  odłożono na  w ie­
czór, gdy Po lacy  po wiecn, na k tórym  p ro testow a­
no przeciw  w ybrykom  Niem ców i żądano ochrony, 
zaczęli oonszczać Dom N arodow y. Z araz  n a  rynku 
z a s y p a n i  z o s t a l i  k a m i e n i a m i ,  rzucanem i 
przez Niemców z w ielkiego podniesien!a, rów nocze­
śnie zaś żandarm erya  z najeżonem i bagnetam i i po- 
licya  w p a d a ł y  n a  P o l a k ó w  i rozpędzały  ich, 
mimo, że sam i spokojnie się rozchodzili. P o jedyn  
ezo i m ałem i g rupkam i chciano w racać do dnmńw 
T u  jed n ak  zaszły  fa k ta  oburzające. W s z ę d z i e  
p o  u l i . a c h  p r z y c z a j e n i  b y l i  N i e m c y ,  
k t ó r z y  z a c z ę l i  s i ę  r z u c a ć  n a  P o l a k ó w  
i o k ł a d a ć  i c h  k i j a m i .

P o lic ja n c i w p a d a l i  w  s z e r e g i  P o l a k ó w ,  
w yzuw ali ich  słow am i: „H unde", „K an a illan " ,
„R au b e r" , „G au n e r" , „B andę" i t p .  i  a r e s z t o ­
w a l i  i c h ,  przyczem  a r e s z t o w a n y c h  b i t o .  
O sław iony R uff w skazyw ał niem ieckim  tow arzyszom  po­
szczególnych Polaków . G dy zakom enderow ał: „H  a u t  
i h n ,  z e h r h a n e n " ,  g rud  lasek  Bpadał n a  g ł o ­
w ę  n i e s c z ę ś l i w c a ,  k tó rego  jeszcze potem  a re ­
sztow ane. Gdy k to ś ze św iadków  poszedł n a  s t r a ­
żnicę, aby stw ierdzić , ja k  bito Polaków , po lic jan c i 
o rzekali: „D er M ann is t  polnisch  g esinn t, seine 
A ussage is t  also n ich t g la u b w u rd ig " !

Niemćów n a to m ias t wcale n ie  aresztow ano. Gdy 
przypadkiem  ktćragoś z nieb zaskoczono n a  g o rą ­
cym uczynku i chciano p rzy łapać , w ystarczy ło  n a  
uw olnienie jego słowo: „Ich  Din doch e in  D eu tscher!"

N a s trażn icy  polieya dopuszczała się w prost cy­
n icznych nadużyć wobec a resz tow anych  Polaków , 
b i j ą c  i c h  p o  t w a r z y .  U cznia K rawieckiego 
O w czarzyka, p o lic ja n t S tanc lik , p o c h w y c i ł  z a  
g a r d ł o  i d u s i ł  Dodać należy , że w nocy r o z ­
b i t o  k i l k a n a ś c i e  s z y b  w polskiej szkole lu ­
dowej’ „M acierzy  szko lnej" .

T e za jśc ia , prow adzone system aty cznie od d łuż­
szego ju ż  czasu, pow inny przecież zw rócić uw agę 
w ładz Koło polskie m usi się energ iczn ie  u rządu  
upom inać o położenie krebU te j c iąg łej prow okacyi 
ludności polskiej przez N iem ców w C ieszynie.

N a w iecu, k tó ry  się w czoraj odbył w Domu n3 
rodowym, ncbw alono n as tęp u jącą  rezolucyę, w  k tó ­
re j zapow iedziano, że cierpliw ość ludności polskiej 
w yczerpała  się i że n a  w szystk ie  następne prowo- 
kacye o d p o w i a d a ć  z a w s z e  b ę d z i e  c z y n ­
n i e .  Z grom adzenie dom aga się w te j rezoincyi od 
posłów sejm ow ych i pa rlam en ta rn y ch  i od K oła 
polskiego w W iedn iu , aby  energ iczn iej, n iż  dotąd, 
w ystąp ili w obronie ludności polskiej, ustaw iczn ie  
i n a  każdym  krokn  prow okow anej przez W szech- 
niem ców.

Z teatru.
„Syn kr lewski". D ram at w 3 ak tach  

Adama K rechow ieckiego.
P om roką oddalonej przeszłości zasnu ta  postać n a ­

stępcy  B o lesław a Chrobrego n a  P iastow sk im  tron ie , 
należy  do n iełicznego  szeregu  typćw  w ielk iej p rz e ­
szłości narodu , nm iłow anych przez naszych  dram a- 
curgów. B ohaterem  po tężne j tragedy i uczyn ił M ie­
szka p ierw szy  A iam  B ełcikow ski, takim  że bohate 
rem  czyui go rów nież K rechow ieck l w dram acie  o 
synu  królow skim , k tó ry  w sobotę p rzesuną ł się przez 
k rakow ską scenę.

H ls to ry a  rzu c iła  n a  M ieszka I I  fczary m rok —  
dziejop isarze i  k io n ik a rze  n azw ali go „gnuśnym ". 
N ajnow sze b adan ia  w ykazały  jed n ak , że synowi Bo- 
lesław ow em a s ta ła  się w te n  snosób k rzyw da. Nie 
był on Djnajmniej gnnśnym , ale jako  dziedzic korony 
Chrobrego, zn ik n ą ł w  c len iu  w ielk iej sław y swego 
rodzica.

Spadek  po lityczny  ojcow ski uczynił M ieszkowi 
rządy  rozganizow anem  dzielną rę k ą  B o lesław a k ra ­
jem  byna jm n ie j n ie  ła tw em i. W szy s tk o  sprzysięgło 
się, aby zachw iać tronem  młodego w ładcy, a  jednym

z najw iększych  jego wrogów  był s ta rszy  b ra t  B ez- 
prym , w olą ojca odsunięty  od dziedzictw a korony. 
W  liczbie wrogów s tan ę ła  także  p iękna R ycheza, 
s io stra  cesarza  K onrada I I ,  p ro tek to rk a  Niemców 
i niem ieckiego w Polsce obyczaju, dum na córa G er­
m anii, pospołu z B tzprym um  i M asławenr spisku­
ją c a  przeciw  mężowi i p rzybranej polskiej ojczy 
żnie.

T e  przeciw ności razem  sp iętrzone w strząsnęły  
cułem panow aniem  Mieszkowym, a  w  przyszD ści 
zburzyć m iały na  długo dzieło B olesław ow e. R oz­
d a rty  n a  części k ra j, dopiero pod rządam i K azim ie 
rz a  O dnow iciela w rócić m iał do chw ały i potęgi

K onflik t d ram atyczny , w ytw orzony ban tem  Bez 
prym a i M usiaw a, know aniam i zdradzieck iem i R y- 
ksy  i je j ucieczką z Polski, je s t  w d ram acie  K re ­
chowieckiego treśc ią  i w ątkiem  akcyi, zbudow anej 
rę z ą  silną, pew ną i kunsztu  tea tra ln eg o  św iadom a

P rzed  oczyma naszem i p rzesuw ają  się ja k  w 
kalejdoskopie na jw ybitn ie jsze  m om enta panow an ia  
M ieczysław a II, sk r/staU zow ane w jedno litą , do­
brze zw iązaną całość. W idzimy go w racającego  ze 
zw ycięskiej przeciw  ces. K onradow i w ojny, otoczo­
nego chw ałą pogrom iciela i  trynm fato ra . Na progu 
domu a to li w ita  go dum ną i u rąg liw ą  m ową w ła­
sna jogo żona R ycheza. W szatach  żałobnych o- 
p łaku je  ona pogrom  swego cesarsziego  kuzyna, a 
d la  m ęża ma ty lko cierpkie i szydercze słow a 
w zgardy.

W  porozum ienia z B ezprym em , k tó ry  w szatach  
p ą tn ik a  przybyw a w ichrzyć przeciw  b ra tu  i w po 
rozum ieniu zo zd ra jcą  U asław em  roznieca ona bun t 
przeciw  praw ow item u w ładcy Polski, a  Lama z sy ­
nom K azim ierzem  ncieka z Poiski.

W  se r u M ieszka daw no już jednak  zgasła  m i­
łość do małżonki, k tó re j m iejsce za ję ła  słow iansza 
dziew czyna D ąbrów ka, córka w ieszcza pogańskiego 
M ojmira. W a lk a  m iędzy D ąbrów ką a  R ycheza. spo­
tęgow ana obawą, aby Mieszko dziedzicem tronu nie 
uczynił syna D ąbrów ki, P rzem ysław a, rozpłom ienia 
n ienaw iść R yksy  do D ąbrów ki i  do M ieczysław a, 
i spraw ia, że łączy się ona z w rogam i M ieczysła­
wa, k tórzy  w  o tw artym  buncie pokonyw ają króla. 
W ygnan iec  uchodzi pobity  do G niezna i ra tu jąc  
koronę, korzy się przed cesarzem  niem ieckim , p rzy j­
m uje hańbiące w arunki podziału k ra ju  n a  3 części 
i w raca  jaKo zw ycięzca do ojczyzny, aby zastać  
na  progu  sw ej kró lew skiej siedziby tru p a  B ezpry- 
ma, z ab iteg ) ręką  Dąbrówki.

D ram at kończy się śliczną sceną w izyi, w której 
um iera jący  M ieszko w idzi chw ałę sw ej ojczyzny, 
dźw igniętej do daw nej potęgi dzielną ręk ą  syna 
Odnowiciela.

T akim  je s t szk ie le t d ram atu  oofitującego w  liczne 
sceny i epizody rzneone na  doskonałe poam alow ane 
dziejow e tło  epoki. W szystko  je s t  tn  logicznie 
w yzyskane i zaznaczone, w szystk ie  m om enta p sy ­
chologiczne i czynnik i dziejowe, ch a rak te ry s ty k a  
obyczajow a i w alka  św ia ta  pogańskiego z chrześci- 
jańsu im , n iezgoda w śród palatynów  i w pływ y p rą ­
dów niem ieckich należycie  uw ydatn ione. M alowniczą 
scenę postrzyżyn  P rzem ysław a w  sk a lis te j grocie 
Ojcowa, sceny w ojenne i in try g i dw orskie, w szystko 
to p rzesuw a Bię w barw nej w yraz is te j ch a rak te ry ­
styce, z k tó re j w y łan ia ją  się o ryg ina ln ie  śm iałe 
i p lastyczn ie  odcinające się postacie M ieszka I I  
i n ieokiełznanego w dum ie i n ienaw iśc i Bezprym a.

J a k  p rzysta ło  n a  u tw ó r pow ażnego sw ojskiego 
rep«-rtoaru, te a t r  k rakow sk i w y staw ił „S yna  k ró ­
lew skiego" w szacie p raw dziw ie godow ej. W y s ta ­
w a przypom niała  nam  ten  pow ażny uroczysty  n a ­
stró j, jak i byw ał udziałem  dzieł W ysp iańsk iego  —  
zespół zaś zgrany  doskonale we w szystk ich  ro lach
j jod n ión ł n ro k  ca ło ś c i do wac-zorftjrfl «T *tyzm n.

W  tych  usiłow aniach nie na jm n ie jszą  część za ­
sług i p rzyznać  trzeba  w ykonawcom  sił głów nych. 
P . Sol8Ki w  ro li M ieszka stw orzy ł je d n ą  z tych  
w ielkich k reacy j, k tć re  pozostaną w  jego  a r ty s ty c z ­
nym  dorobku pom nikiem  w szechstronności jego  ta ­
len tu . M ieczysław  I I  w  jego in te rp re ta c y l m iał 
sz lache tną  pow agę m a je s ta tn  i ten  poryw  siły  i 
męzkości, k tó ry  w m yśl in ten cy j au to ra  m a illn- 
s tro n a ć  ch a rak te ry s ty k ę  te j p ięknej postaci dziejo­
w ej. N ie był to  g roźny  i  dzik i w ładca, a le  sz la ­
chetny , w ybaczający  i m iłu jący  w szystk ich  król, 
k tóry  w chw ilach przełom ow ych zd&bywa Bię na 
n iepospo litą  energ ię  czynu. Scena w izy i p rzed ­
śm iertnej by ła  ku lm inacy jnym  punktem  ak to rsk ie j 
in tu icy i w w yzyskaniu  trag icznego  mom entu. B rak  
siły  w ybuchow ej w  s ty lu  szerokim  za s tąp ił p Sol­
ski przedziw nej piękności s ty liz a c ją  w ielkiego n a ­
pięcia  psychologicznego. Słowo gorącej pochw ały 
zap isać należy  p. Sosnow skiem u za  k lasyczL ie, ja k  
z bronzu w yku tą , posągow ą postać B ezprym a. R cla  
ta  m ia ła  potęgę grozy w pojęciu  i p rzeprow adzeniu  
uczucia n ienaw iści, k tó re  było tre śc ią  tego bu rz li­
w ego żyw ota. P an i W ysocka w ro li R yksy  z n a la ­
z ła  św ie tre  pole do rozw in ięcia  sw ego indyw idua­
lizm u. D um na postać k ró lew skiej in try g a n tk i z n a ­
laz ła  w grze a r ty s tk i w yższe a rty s ty cz n e  w ciele­
nie rysów , jakiem ! j ą  an to r w yposażył. P a n i Sol­
ska n ad a ła  roli D ąorów ki w yraz łagodności i  w dzię­
ku, pełnego sz lachetnej pow agi. Z ró l d rugorzę­
dnych w ysunęła  się n r  p lan  p ierw szy  ro la  O lega 
w  g rze  p. W e j che-ta . U talentow any te n  a r ty s ta  
posiada ta le n t tw órczy o Wysokiem napięciu , k tó ry  
każdej jego k reacy i da je  p iętno indyw idualnego  
pojęcia. Szkoda, że ta len tow i tem u zb y t skąpa wy 
dzielane byw a, jak  dotąd, pole. P p . Sobiesław , W ę­
grzyn  Józef i Jednow sk i (w yborny w  geście i cha­
ra k te ry z a c j i  M ojm ir), M iarczyńsk i i W ęg rzy n  M. 
dopełnili doskonałego zespołu o ryg inalnych  typów  
rycersk ich . W . Pr.

FJ Podgórzu
składać można prenumeratą na

„Mową Reiormą”
i nabywać oddzielne numera, z a r ó w n o  p o ­
r a n n e ,  j a k  p o p o ł u d n i o w e  —  ostatnie 
z nich już o godzinie pół do 4  po południu, 

w  agencjach naszych:
W głównej trafice  i sprzedaży osobliwych ga­

tunków tytoniu i cygar.
W księgarni Poturalskiego.

Administracja „N. Rei >rmv“.

Kronika .
Kraków, 2 listopada.

Ankieta sportowa. K rajow y  Z w iązek tu ry s ty ­
czny zw ołuje an k ie tę  w sp raw ie  sportów  zim owych 
na  czw artek  5 b. m. o godz. 3 1/* popoł do lokaln  
Z w iązkn (R ynek  pałac spiski I. p .) n a  k tó rą  z a ­
p rasza  w szystk ich  zw olenników  n a r t  i  ,aneczek. 
R efe ra t w te j Bprawle w ygłosi naaporuczn ik  Bob­
kow ski, znaw ca te j ga łęz i sportów  1 d ługo le tn i 
k ierow nik  k u rsu  narc ia rsk ieg o  w Z akopanem .

Z tea tru  miejskiego. K om edya B riex ’a : C h ra­

bąszcze", znana z powodzeń n a  scenach za g ra n i­
cznych, a  osta tn io  w  W arszaw ie  na scenie „R o­
zm aitośc i" , wchodzi n a  re p e r tu a r  te a tru  k rakow ­
skiego w  n a jb liższą  sobotę. Do komedyi B rieux ’a 
dodany będzie u tw ór jednoaktow y E . G renet-D an- 
cou rt’a  p. t. „W am p ir11.

ZajŚCIO na cmentarzu. W czoraj w ieczorem  pod­
czas śuiewów  m łodzieży przy  grobacn bojowników 
o wolność z  la t  1 8 3 1  1 1 8 4 8 , zaszedł n iem iły  d y ­
sonans, św iadczący niepochlebnie o k u ltu ra !nym 
poziom ie pew nego (d łam u młodzieży. Oto obok g ru ­
py studentów , śpiew ających  p rzy  grobie pow stań­
ców z pow agą p ieśn i re lig ijn e  i  narodow e, s tanę ła  
inna  g ru p k a  m łodzieży, bez określonego charak te ru , 
gdyż w ielu z n ich było w cyw ilnych surdutach , 
k tó ra  śp iew ała  różne kup le ty  z operetek  i kab a re ­
tów, czem w yw ołała pow szechne zgorszenie i obu­
rzenie. T a  sam a g ru p k a  m łodzieży swym  swywol- 
nym  śpiewem  p rzeryw ała  dalej śpiew y narodow e 
m łodzieży, zdążających w pochodzie z cm en tarza  do 
iu .astu . P o lieya  n ie  in te rw en iow ała  w tom zajściu, 
n a tom ias t k ilkn  obyw ateli, obecnych na cm entarzu , 
oburzonych rozpnstnem  zachow aniem  się młodzików, 
czynnie ich skarciło .

Dofa nauczycieli ludowych. Z dwóch o trzym a­
nych korespondencyj dow iadujem y się, że zam iano­
w ane w sierpn iu  dw ie siły nauczycielskie, a  m ia­
now icie nani-zyciel szkoły ludow ej w Przeciszow ie, 
pow iatu  w adow ickiego, tudzież nauczycielka szkoły 
ludow ej w G rójcu, pow iatu  chrzanow sziego, d o t ą d  
j e s z c z e  n i e  o t r z y m u j ą  n a l e ż ą c e j  i m  s i ę  
p ł a c y .  U rzędy podatkow e ośw iadczyły, że asy- 
g n a ty  na  p łacę ju ż  są, ale n ie  nadeszły  jeszcze 
„p ap ie ry " . M ała pociecha d la  ludzi, „pozbaw io­
nych" g rosza i zm uszonych żyć z łaskaw ego k re ­
dytu.

„Skiz11 Zapolskiej na prnwinoyi. O statn ią , w y­
tw orną  sztukę G ab ryeli Z apolskiej, k tó ra  była do­
tychczas najw iększym  sukcesem  sezonu lw ow skiego 
i krakow skiego, u jrzy  niebaw em  prow ineya g a licy j­
ska. P . S tan is ław  Janow sk i, m ąż au tork i, a  zaszczy­
tn ie  znany m alarz , k tó ry  ju ż  dw ukro tn ie  oDjechał 
G alicyę z „D u lską" i „ Ich  czw orgiem " i pozosta­
w ił po swym przejeździć  najsym patyczn ie jsze  w ra ­
żenie —  w ybiera  się i w tym  roku n a . to u rn će  ze 
„Skizem ", w ioząc w spaniałe  d ek o rac je  z pracow ni 
p. B alia , w ytw orna umeblowanie, złożone z au ten ­
tycznych  m ebli z X V II w ieku i tru p ą  w yborow ą, 
doskonale w yreżyserow aną pod okiem sam ej au to rk i. 
T e a tr  im ien ia  G ab ryeli Z apolskiej pod k ierunk iem  
S t. Janow skiego , w szędzie pociągał tłum  doskona­
łością w ykonania, w ystaw ą i  artystycznym  tonem , 
ta k  bardzo rzadzim  w tru p ach  0Dje2dżających p ro ­
w in c jo n a ln e  m iasta , je s t  w ięc nadzie ja , ze i  tym  
razem  podbije „Skizem " owe 2 6  m iast, do których 
zdążać będzie. P ierw sze  przedstaw ien ie  odbędzie się 
w P rzem yśla , w  sobotę dn ia  7 bm.

T a rn ó w , 1 listopada. (Z R ady m iejskiej. Z api­
ski policyjne), W  uuiogłym tygodn iu  odbyły się 
dw a posiedzenia R ado  m iejsk ie j. N a pierw szem , 
zaw iadom ił w iceburm istrz  d r G oldham m er, że d r 
M aksym ilian M atakiew icz sk łada  n rząd  dy rek to ra  
b iu ra  w odociągowego z powodu pow ołania go na  
ka ted rę  w  politechnice lw ow skiej. Za sku teczną 
działalność ncbw alono w yrazić  drow i M a.akiew i 
czowi uznanie i podziękow anie. N a m iejsce p. Zgor- 
skiego powołano n a  opróżnione krzesło  radzieck ie  
p. B arueha H irscha. Po  in te rp e iacy i r. H olzapfia 
w sp raw ie  lokaln  n a  nankę re lig ii izr., zab ra ł g łis  
d r G oldham m er i p rzed s taw ił sp raw ę budowy elek­
tro w n i i tram w aju , poczem omówił kw estyę budo­
w y sądu. W sp raw i” te j jeźdz iła  do W iedn ia  de- 
pntacya , złożona z d ra  G oldham m era B ujnow skie­
go i S za tk i i m in is trom  skarbu  i d la  G alicy i, p rzed ­
s taw iła  konieczność natychm iastow ej b rdow y sądu: 
o trzym ała  p rzyrzeczenie , że kw ota po trzebna na 
kupno placu  będzie w staw ioną w budżet n a  rok 
1909 .

W  dalszym  ciągu  posiedzenia zajm ow ane bię 
re fe ra tem  d ra  M atak iew icza w sp raw ie  w ykonyw a­
n ia  robót wudociągow ych, w sp raw ie  dostaw  i szcze­
gółów technicznych. N ajw ażniejszym  momentom re ­
fe ra tu  d ra  M atakiew icza było uzasadn ien ie  po trze­
by rów noczesnej budowy w odociągu i e lek trow ni, 
o raz konieczność natychm iastow ego rozp isan ia  koc ■ 
kursu . W niosk i re fe re n ta  uchw alono w raz  z  po­
p raw k ą  dra R ingelheim a, te rm in  zaś sk ładan ia  o fe rt 
w yznaczono do 15 grudn ia .

D rug ie  posiedzenie R ady m iejsk iej odbyło się 
pod przew odnictw em  burm istrza  d ra  T e rtila . Po 
in te rp e iacy i ks. d ra  Ż ygulińskiego w sp raw ie  odbi­
tek  zam knięć rachunkow ych i w  spraw ie  „D cm n 
p rzy tu łk u  i p racy "  o raz  po w y jaśn ien iach  burm i­
strza , d r  G oldham m er w ystąp ił z  w nioskiem  o za­
ła tw ien ie  p ism a p. B aum a, celem sk ierow an ia  ru ­
chu przejezdnych  n a  T arnów . R ada  uchw aliła  po 
porozum ienia się z  k rakow ską Izbą handlow ą po­
czynić w  dyrekcy i kolejow ej odpow iednie k rok i ce­
lem  uzy sk an ia  odpow iednich połączeń i biletów  po­
w ro tnych; dalsze żądan ia  p rzekazano  m ag istra tow i.

N astępn ie  R ada  p rzy ję ła  do w iadom ości budżet 
funduszu szkolnego n a  rok  1 9 0 9  w kw ocie 10 -459  
kor. 90  b. i snraw ozdanie  m ag is tra tu  o w pisach 
uczenie do IV  k la sy  w ydziałow ej żeńsk iej, poczem 
odczytano pismo W y d zia łu  krajow ego w  spraw ie 
p łuczkam i. D łuższą dyskusyę w yw ołała prośbo, m ie­
szkańców  G rabów ki o zm ianę budow y kana łu  lub 
p rzełożen ia  M łynów ki, poczem zała tw iono szereg 
rp raw  pom niejszych, oraz przy ję to  do wiadomości 
w niosek m ag is tra tu  o udzielenie dodatkow ego k re ­
d y tu  z powodu przekroczen ia  ru b r V II, poz. 3, 
„um undurow anie b traży  poiic.", o kw otę 3 7 9  kor. 
4 0  hal.

W ■ ubiegłym  tygodn ia  aresztow ano M aryannę 
C ygan, nałogow ą złodziejkę, S tan isław a B ryszkow - 
skieero za  k radzież, o raz  W ład y sław a Ś liw ińskiego, 
k tórego p rzy trzym ano w domu W ertheim  :ra  na 
G rabów ce, z  p rzygotow anem i narzędziam i „opera- 
cy jnem i" , t .  j. d łu tem  i sz tab ą  żelazną.

Nowy Targ, 3 1  październ ika. D n ia  26  pazdz. 
odbyło się nadzw yczaj liczne zgrom adzenie delega­
tów  K ółek rolniczych pow iatu  now otarskiego celom 
wj boru  zarządu  pow iatow ego. D elegaci Z arządu  
głów nego, d r B r. D ulęba i d r S t. G rabsk i omówili 
w sw ych re fe ra tach  o rg an izac ję , cel i korzyści Ku 
łek  rolniczych, a  lu s tra to r, p. Sadow sai, dziafalnosc 
handlow ą Kółek. Po d y sk u s ji w ybrano członków 
zarządu  pow iatow ego w liczbio 2 1  osób. zarząd zaś 
ukonsty tuow ał »ię w ten sposób, żo w ybrano p rze ­
w odniczącym  ks. J a n a  B a ła ta , kaceehetf gim n., z a ­
stępcą  Ję d rz e ja  K am ińskiego, w ó jta  ze S zaflar, se­
k re ta rzem  J a n a  D ziedzica, p rofesora gim., sk a rb n i­
kiem T am asza  B ułę, p ro feso ra gim n. W -k ład  p e ł­
nego zarządu  w chodzą -też ks. Rzeszódko, poseł do 
R ady  państw a , d r  J .  B ednarsk i, poseł sejm ow y, 
p rzedstaw ic ie le  R a Jy  pow iatow ej, T ow arzystw a  ro l­
niczego i p rzedstaw icie le  duchow ieństw a, in te lig en ­
c j i ,  m ieszczar. i ludn w iejskiego z całego po­
w iatu , O.

Ślub. W  kościele par ifialnym  w  D nkli pobłogo­
sław iony  zosta ł zw iązek  m ałżeńsk i p. Jad w ig i B rze- 
kow skiej, córki m iejscow ego n o ta r j usza 1 bnrm i-

r trz a  z p. Adamem Supińskim , porucznikiem  4  p. 
ułanów .

Nowa wykopaliska przedhistoryczne. Piszą
nam  ze L w ow a:

W o w si Koszyłow ce w  zachudniej G alicyi koło 
T łustego  n a  obszarze dw orskim , zw anym  „obóz" 
natrafiono  przypadkiem  n a  l u d z k ą  o s a d ę  p r z e d ­
h i s t o r y c z n ą .  O dkry ta  osa Ja  ludzka, k tórąbyś- 
my dzis ia j uznali gm iną lub w sią, sk łada ła  się z 
2 0  w iększych zabuaow ań, k tó rych  siady  jeszcze 
d zis ia j są  zupełn ie  widoczne. B udow le te  w szyst­
k ie były  zrobione z gliny, podłogi z g liny , w id o ­
czne są  naw et pa len iska , ulepione i um ieszczone 
w owal na  płytach.

K onserw ato r d r  B adaczek  bada to n iesłychanie 
ciekaw e w ykopalisko bardzo szczegółowo. N a raz ie  
zbadał jedno domostwo o 3 0  m etrach  długości 20  
m. szeroKości, w którem  znaleziono barnzo wiole 
narzędzi kam iennych, noże, toporki, g lin ian e  c ię­
ża rk i do krosien , kościane szpile, kam ien 'e  do ż a r­
na, oraz w iele fig u rek  z palonej gliny, ucho od 
dzbana w ksz ta łc in  głow y byka, popielnicę z o rna­
m entem  i postacią ludzką W ykopaliska  te  św iad ­
czą o w ysokiej stosunkow o cj w ilizacyi, zw iązanej 
z k n ltu rą  g recką  z p rzed k ilk a  tysięcy  la t  przed 
narodzeniem  C hrystusa. Około 1 0 0 0  la t  po naro  
dzeniu  C hrystusa  n a  m iejscu te j osady p rzed h is to ­
rycznej pow stała siedziba słow iańska.

W  T arnopo lu  tw orzy  się muzenm T ow arzystw a 
Szkoły ludow ej. Część tycn  w ykopalisk  archeologi­
cznych m a być o fiarow aną przez w łaściciela  p. 
B e rn s te in a  tem u muzeum tarnopolskiem u.

Komec karyery „artystycznej11. C zytam y w 
„G azecie K ołom yjskiej". Od początku  sie rp n ia  br. 
oczekiw ali swego losn w w ięzieniu  śledczem  tu te j­
szego sądu  M aryan B olesław  L ew ansk i, 'a t  28 , ro ­
dem z P oznańsk iego  „d y rek to r11, M arya z K reu tz i- 
gów L ew ańska „żona d y rek to ra " , la t  19 . rodem 
z D uliny i H elena  W rońska, la t  15 , u rodzona w 
K rakow ie. „A rty śc i"  ci chodzili po domach i z p raw ­
dziw ym  artyzm em  w yłudzali p ien iądze od pub li­
czności, za  sprzedaw ane b ile ty  n a  p rzed staw ien ia  
m ające się odbyć „ ju tro "  a racze j „n ig d y 11, bo n a ­
w et sa li n a  nie n ie  zam aw iano. O negdaj po 3 mie- 
sięcznem  w ięzieniu  śledczem , odbyła się przeciw ko 
nim rozpraw a k a rn a , podczas k tó re j zasądzony 
zosta ł „pan  d y .e k t^ r"  na  3 tygodnie w ięzien ia , 
ego „żona11 na  tydzień , a pan n a  H elena n a  zap ła ­

cenie 4  kor. grzyw ny. T a k  sm utn ie  zakończyła  się 
len „ a rty s ty c zn a"  k ary  era,

Z e ś w ia ta .
Z Lodzi, (E cha za jśc ia  w  fab ryce  Schoiblerów . —  

D a r p. H e rtz a  n a  szp ita l żydow ski.)
—- Z  pośród aresz tow anych  1 2 8  chłopców w fa­

bryce Scheiblera, pozostaw iono w  w ięzien iu  28 , no- 
zostałych  zaś  w ypuszczono n a  wolność. N a  mocy 
rozporządzenia  g en e ra ła  K aznakow a, 8  z  pośród 
w ięzionych obecnie skazanych  będzie n a  zesłan ie , 
12 n a  w ięzien ie  od dw ócn do trzech  m iesięcy. 8 
zas  n a  rózgi. A d m in istracya  fab ry k  Scheiblerow - 
skich, zw róciła  się do głów nego zarządu  z  p rzed­
staw ien iem  kanieczności podw yższenia  yłacy.

—  P rezes  Tow . akcyjnego  I . K . P oznańsk i, p. 
Jak ó b  H ertz, o fiarow ał 3 0 .0 0 0  ru b li na rzecz ży ­
dow skiego Tow . p ie lęgnow an ia  chorych.

Z Poznania. (N adzw. w alne  zeb ran ie  „ S tra ż y 8 
•w G nieźnie).

W  niedzielę, 1 b. m. odbyło się w  G n i e ź n i e  
w  sa li Domn kato lick iego  nadzw yczajne w alne zg ro ­
m adzenie „ S tra ż y "  pod przew odnictw em  mec. K a r­
pińskiego. Z posłów p rzyby li pp. N iegolew ski, G rab ­
ski i M izerski, z P o zn an ia  s taw ili się  liczn i człon­
kow ie »arządn, o raz  grono obyw atelstw a.

P rzedm iotem  obrad  b y ła  zam ierzona reo rgan iza- 
cya „ S tra ż y " , k tó ra  w  zm ienionych obecnie w aru n ­
kach, a  zw łaszcza wobec now ej ustaw y  językow ej, 
tam ującej w najb liższej p rzyszłości w szelką a g i ta ­
c ję  na  zebran iach  s ta je  się konieczną.

S praw ę reform y u s tro ju  „ S tra ż y " , p rzystosow a­
nego do naszych  w arunków , referow ał m ecenas d r 
M i e c z k o w s k i  z P oznan ia . P rz e d s ta w ił on prze­
de w szystk iem  p lan  d ecen tra lizacy i „ S tra ż y " , po le­
gający n a  tw orzeniu  w parafiach , czy śc iśle  ozre- 
ślonych okręgach, m ałe tow arzy s tw a  „ S tra ż y 8, 
z w łasnym  zarządem  i w łasną  kasą. K ażde to w a­
rzystw o w ysy ła  corocznie de leg a ta  n a  z jazd  do 
P oznan ia , gdzie w yb iera  się zarząd  Z w iązku i u- 
chw ala  zasadn icze  sp raw y  i zm iany  w nstroj'u. 
Z w iązek zostan ie  założonym , gdy  pow stan ie  dosta­
teczna  ilość (5 0 ) tow arzystw  parafia lnych  „ S tr a ­
ż y " , do k tó rych  ta k  dotychczasow i, ja k  I now i 
członkow ie wprost; zg łosić się m uszą. P rzy jm o w a­
n ie  podlega pew nym  form altm ścłom , dyktow anym  
now ą ustaw ą. Ja k o  czas p rze jściow y n w a ia  się 1 
rok, te rm in  te n  może w raz ie  po trzeby  zarząd  o- 
becny przed łużyć jeszcze o rok  jeden . Z d. 1 p a ­
ździe rn ika  1 9 1 0  r., n a jpóźn ie j za tem  do tychczaso ­
w a „ S tra ż "  p rze s ta je  is tn ieć . —  R zeczowego w y­
k ład u  p. M ieczkowskiego w ysłuchano  t  uw agą.

P rzem aw ia li następ n ie  p. d r  M aryan  Scyda. red. 
„ K n ry era  P o znańsk iego" , k tó ry  motyw o w *ł p ro jek t 
refoi my „S traż j

„U staw a językow a przenoś’ w a rsz ta t p racy  z pu ­
b licznej areny d o  d o m u  p r y w a t n e g o ,  dokąd 
nam  w stępu  n ik t zabronić  n ie  może. W  m iejsce 
ag itacy i w iecow ej w ejść m nsi a g i t s s y a  z u s t  
d o  u s t ,  k tó ra  czuw a nad  poisKością ogn iska  do­
mowego, nad  całością n a s z y c h .skarbów  narodow ych. 
P o d staw ą  te j a g ita cy i je s t  katech izm  narodow y, 
k tó ry  m ów ca zebranym  przedłożył. Z aw iera  on n a  
pozór postu la ty  bardzo  p ro s te  i jasne , życzen ia  
bardzo skrom ne, a jednakże  gdyby każda  rodz ina  
polska je  spełn iała , bylibyśm y najw zorow szem , naj- 
idealn iejszem  sp o łeczeń stw em . 1

Z grom adzenie przyjęło  p ro jek t re o rg a n iz a c ji „ S tra ­
ży "  jednogłośnie.

Kronika słowiańska.
P o ż e g n a n i e  p o s ł a  H r u b e g o  i rad cy  są ­

du w yższego odbyło się 27  z. m w  O paw ie. N a 
cześć posła, odjeżdżającego n a  w yższe stanow isko  
do W iedn ia , u rządz ił „ C t e n k f s k y  t p o l e k "  
w ieczorek z ucztą . U dział w zięli tak że  polscy po­
słow ie: d r M i c h e j d a ,  C i e n c i a ł a  i H a l f a r .  
D r M ichejda omówił stanow isko posła H rubego 
wobec Tolaków  śląsk ich  :i podniósł jego  dz ia ła lność , 
n a  polu zgody polsko-czeskiej. N a tem a t te jże  w za­
jem ności p rzem aw iał także poseł H ruby .

S e j m  b o ś n i a c k i  m a się sk ładać  w ed ług  pe­
w nych w iadom ości „P o k re tu "  z 8 0  członków, z  tych 
52  w jb ie ran y ch , a  28  w iry listów . P raw o sław n i 
Serbow ie m ałą o trzym ać 2 2  posłów i 4  w iry l stów  
ębiskupi), m ahom etanie 1 8  i  17 w irylistów  (7 du­
chow nych, 4 w ielk ich  posiadaczy, 6  burm istrzów ), 
ka to licy  (C horw aci) 12  i 3 w iry lis tów  ("'< «£upi). 
N adto m a ją  m ieć praw o g łosow ania w Sejm ie 4  
naczeln icy  w ydziałow i.

M a d z i a r s k i e  s z k o ł y  w C h o r w a < j y i -  —  
W ęg ie rsk ie  m in is ters tw o  h an d lu  u trzym uje p rzy  
ko lejach  państw ow ych w  C h o rw ac ji 3 5  szkół m a- 
dziarskim i i da je  im  30.000 kor. rocznego zasiłku

Fabrvcznv skład lalek i zabawek dla dzieci 
Plac Maryacki 2.

najwiok&zy wybór lalek — gier towarzyskich 
wózków dla lalek — koni na biegunch etc.
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Obecnie prelim inow ano 2 4 0 .0 0 0  kor. n a  założenie 
g im nazjom  m adziarskiego w  Dsieku, nadto  na  za­
łożenie »zkół w ydziałow ych 1 8 4 .0 0 0  kor. Ogółem 
ba szkoły m adziarskie w ziemi chorw ackiej w y­
znacza m in isterstw o n a  rok najb liższy 9 6 0 .0 0 0  kor.

Dalsze głosy prasy francuskiej o zamknięciu 
szkół W Królestwie. D ziennik i francusk ie  z osta 
tn ich  dn i om aw iają dalej zam knięcie szkól polskich 
w K rólestw ie. „L e G il B las"  zestaw ia  rów nież los 
szkół polskich, z pofożeniem szkół niem ieckich 
Rosyi. T ak samo „L e T em ps“, „ L 'E c ia ir“ p rzyp i­
suje zam knięcie p ro k lam ac ji robotniczej, w zyw ają 
cej do bojkotu studentów  rosyjskich . „ Jo u rn a l des 
Debbats* z dnia 31 podaje aok łaan ie j h is to ryę  
szkół polskich w K rólestw ie.

Pierwsze dziecKo kolejowe J a k  wiadomo, z po 
wudu jub ileuszu  cesarza  ma pow stać drogą składek 
fundacjTa dla ubogich dzieci fankcyonaryuszów  ko­
lejowych Trzy te j sposobności jeden  z w iedeńskich 
dz:enuików  rzuc ił pytan ie , kto był w A ustry i pier- 
wszem dzieckiem kolejowem. „Odpowiedzieć na  to 
można —  powiada ów dziennik  —  bez żmudnych 
badań h istorycznych. Oto w czerwcu 1 8 3 8  r. przy 
szedł na  św ia t na slacyi kolei północnej w G&n- 
Berndorf pierw sze dziecko kolejowe, obecny szef 
sekcyi W ilhelm  E xner. W  owym czasie o tw arto  
p rzestrzeń  kolei północnej W iedeń G anserndorf 
było w tedy w całej A ustry i 8 urzędników  Kolejo­
wych. Siedm iu było bezżennvch, a t j  lko 1 żonaty, 
ojciec W ilhelm a E xncra, k tó ry  m a praw o nazyw ać 
6ię pierwszem  dzieckiem  k o le jo w em ".N o ta tk a  dzień 
n ika w iedeńskiego o ty le  n ie  je s t ścisła, że nie 
objęła służby kolejowej.

Awiatyka na technice. P rofesor budowy maszyn 
na  politechnice w W iedniu, A rtu r B udan, rozpoczął 
z bieżącym  roKiem w ykłady „o teory i 1 budowie 
przyrządów  do la ta n ia :‘- N a p ierw szy wykład p rzy ­
było 4 0 0  słuchaczy. P o litechn ika  w iedeńska je s t 
p ierw szą z europejskich wyższych zakładów  nanko 
wych, gdzie odbyw ają się w ykłady o aw iatyce. 
W  północno-am erykańskich S tanach  Zjednoczonych 
m ają  być u tw orzone osobne k a ted ry  dla tego p rzed­
miotu.

Katastrofa automobilu. Na gościńcu, wiodącym 
z  W eissbadena do F rak fu rtu , pow stała  w ielka ka­
ta s tro fa  skutkiem  tego. że autom obil pęuem naje- 
cnał na  p rzyczulek  mostu. D wie pan ie  p o n i o s ł y  
n a t y c h m i a s t o w ą  ś m i e r ć ,  w łaścicielow i anto 
m onilu uderzenie o kam ienie przyczółka zgniotło  
k ia tkę  p iersiow ą, d rug i pasażer odniósł ciężkie ra  
ny, a  w reszcie k ierow nik  z łam ał rękę.

Zmarli,
R noertyna  z P lasun iów  G i n  c l  o w a. żona oby­

w ate la  w G órnej Snchej, zm arła  onegdaj w 68 ro 
ku  życia,

Posada dla elektrotechnika. Fabryaa tytoniu w Kra­
kowie zawiadomiła Towarzystwo techniczne, iż ma do 
obsadzenia posadę elektrotechnika z początkową płacą 
30 koron tygodniowo Kompetenci, poddani ausiry_ccy 
mogący się wykezać listę  wyzwolin zawodu ślusarskiego, 
eweritua'nie świadectwem egzam inu obsługi kotłów lub 
maszyn parowych, oraz „wieloletnią" praktyką przy któ 
rym . z zaWaó >w elektrotechnicznych, winni się zgłaszać 
w dy ekcyl fabryki tytoniu, przy ul. Dolnych Młynów, 
najpóźniej do 6 bm.

L notaryatu. Ministei sprawiedliwości przeniósł nota- 
ryuszćw : Artura Pędra ;kieg( w Turco do Sanoka, Mi- 
ceała  Daniłowiczr w Birczy do Turki i  Eugeniusza Ka- 
wińskiego ' Starejsoli do Ruaek.

Repertoar Teat-u miejskiego w Krakowie.
W e wtorek: -Syn Królewski".
W e środę: „Skiz“.
W e czwartek: „Syn królrwsid*.
W  piątek: „ 9 x 2  =  5 “.
W  sobotę „Chrabąszcze" Br,enxb i  „Wamnir" Dan- 

oourt’a.
W  niedzielę po południu: „Sposób na żony"; wieczór 

„Car Samozwaniec".
W poniedziałek: „Zemsta".
Z talenilarz_ We środę 4 listopada: Karola Boromeo- 

■za b. w. i Modesty; we czwartek 6 listopaaa: Zaoha- 
ryasra i E lżbiety, w piątek 6 listopada: Feliasa i Leo­
nardę r-w

Wschón słońca 4 listopada o godzinie 6 min. 37, zachud 
e g. 4 m J1; długość dnia U godzin min. 34.

Z krakowskiego cbserwatoryuir. Dnia 5 listopada ter­
mometr doszedł od 1 9  do 3 4 C.; barometr opadał.

Dnia 8 listopada o godo iie 7 rano stan barometru 
748‘R mm., termcmetrn 2 ’6 C.; w iatr wschodni.

— — — — imm
B . .  G a h p y e l s K a .  K r z y s z t o f o r y ,  

K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Austryackie fabryki wagonów wyproduko

w ały w bieżącym  rokn 10  0 0 0  sz tu k  wozów naj- 
rosmL tszych typów . N a rch  przyszły je s t  zam ó­
wień saledw le n a  2 5 0 0  sztuk , s tąd  obawa, że je ­
żeli rząd  i Koleje p r j  w atne now ych znacznych nie 
■robią zamów eń, bardzo w ielka ilość robotników  
będzie z fabryk  w agoaów  w yaaloną i  pozbaw ioną 
pracy. F a b ry k i natom iaslw  loKomotyw i n a  rok 
przyszły  m ają bardzo w iele zam ów ień

x  Prndukcya węgla w zagłębiu ostraw sko- 
karw ińsk iem  w 9 m iesiącach bież. roku Dyia o 
2 ,5 5 9 .0 0 0  cetnarów  m etrycznych w iększą, an iże li 
w tym  samym czasie w rokn ubiegłym . W  1907  
w dziew ięciu m iesiącach wydobyto w ęgla 5 3 .2 2 5 .0 0 0  
cetnarów  m etrycznycn, w r. 19 0 8  zaś 55 ,7 8 5 .0 0 0 . 
B ardzo znaczne zapasy  w ęgla leżą  w kopalniach i 
n ie  można ich  ruszyć z powodu b raku  wagonów.

X . Krajowy wiec szynkarski. W  dniu 10  b. m 
o godz. 9 rano  odbędzie się w P rzem yślu , w sali 
Tow , „Sokół", k ra jow y  ogolny w lec szynkarsk i, 
m ający n a  celn omówienie żyw otnych kw esty j, ob­
chodzących ogół szynkarzy.

rnskim , niem ieckim , w ęgierskim  i rum uńskim . J e s t  
to zatem  członek m iędzynarodow ej sza jk i w łam y­
waczy. W czoraj nadszedł do policyi lw ow skiej te ­
legram  z Zem unia, w którym  władze tam te jsze  do­
noszą o w łam aniu do n iejak iego  H erm ana W eissa, 
gdzie skradziono 15 tysięcy koron Poniew aż w e­
d ług w iadomości te j w ładzy sprawcy zb ieg li w k ie ­
runku  Lwow a, polieya zem uńska zażądała  p rzys ła ­
n ia  fotografii C ichalew skiegc.

Ze sfer nauczyciel.kich. W ybór delega ta  n au ­
czycielstw a lw owskiego do R ady szkolnej okręgow ej 
odbył się onegdaj. N a 3 5 0  głosujących otrzym ał 
w iększość, bo 192  p. K ornel Jaw orsk i, dy rek to r 
szkołz im. Sobieskiego; p Ja n  S zafrańsk i o trzym ał 
głosów 1 3 0 ; 18 k a rtek  oddano białych, re sz ta  gło­
sów rozstrzelona. N a ogólnych zebran iach  nauczy­
cielskich w iększość ośw iadczała się za  p. Janem  
Szafrańskim .

N a konferencyi nauczycielskiej w S tanisław ow ie 
w ybrano delegatkę do R ady szkolnej okręgow ej w 
osobie pani M aryi E lektorov\iezow ej.

Zamach samobójczy. D ziś rano w m ieszkaniu 
w domu przy  nl. Chodorowskiego 1. 6. 65 -le tn i 
ap teka rz  E dw ard  F ak ań  zażył w zam iarze sam o­
bójczym silną  dozę morfiny. W  stan ie  groźnym  
odwieziono go do szp itala .

P rzy czy n a  zam acha samobójczego n ieznana. 
Repertuar teatru  lwowskiego.

w e środę: „Małgorzatka".
czwartek po południu: „Nerwowi"; wieczór: „Ma­

dame Butterfly".
W  piątek: „Małgorzatka*
W  sobotę po południu: „Zbójcy"; wieczór: „Madame 

Bntterfly".

lwowska.
L w ó w ,  2 listopada.

Wiec o bojkot pruskich towarów odbędzie się 
z początkiem- g rudn ia  we L w ow it. R efera ty  w y­
głoszą: d r M i l e w s k i ,  d y iek to r Banku krajow ego, 
J .  O l s z e w s k i ,  dj rek to r L ig i pomocy przem ysło­
w ej i dr T w a r d o w s k i ,  prof. u n iw e rs jte tu .

Zmiana obrządku, w  m iesiąca w rześn iu  przeszło 
we Lw ow ie 38  osób, mianowicie 21 mężczyzn, a  17 
kobiet z obrząukn grecku-katollcklego n a  obrządek 
rzym sko-katolicki. N adto przeszło n a  katolicyzm  
1 p ro testan t, 3 żydów i 1 bezw yznaniow y; dwie 
p ro tes tan tk i i jed n a  żydów ka przeszły  n a  obrządek 
grecko-katolicki; pięć kato liczek  przeszło n a  pro­
testan tyzm , a  jedna  kato liczka i 1 Katolik n a  bez­
wyznaniowość.

Nieoezpieczny ptaszek. W ładysław  Cichalewski, 
false D rechsler, k tu rege aresztow ano onegdaj we 
iiw ow ls, Jako podejrzanego o rabunek  w  B an k a  
kom ercja lnym  w B udapeszcie, n ie  przyzw ał się do- 
tychczas do żadnej zbrodni. S tw ierdzono ty lko, że 
C rhalew B ki w łada  bardzo b iegle językiem  polskim ,

m saki sądowej.
(Oszustwo)

K r a k ó w ,  3 listopada.

D zisia j rozpoczęła się w K rakow ie p ią ta  z rzę ­
du kadeucya rozpraw  karnych  przed sądem p rzy ­
sięgłych.

N a ław ie oskarżonych zasiad ł 6 2  la t  liczący ku ­
piec P in k u s D aw id F raenkel, obw iniony o zbrodnię 
oszustw a z § 191  u. k., a  a k t oskarżen ia  p rzed ­
staw ia  spraw ę, jak  następuje:

P in k u s D aw id F raen k e l m ieszkał s ta le  w W ie ­
dniu, ale m ając rozliczne in te resy  w G alicyi, skąd 
był rodem  (z Buczacza), jeźdz ił często do różnych 
m iast galicyjskich , a najczęściej do C zortkow a. 
gdzie osobliwym tru d n ił się procederom. Oto m a­
jąc  ju ż  od dłuższego czasu w Czortkow ie i okolicy 
tego m iasta  opinię biegłego w spraw ach  wojsko­
wych i m ającego ogromne w płj wy w kom isyach 
asenterunkow ych i n w ładz wojskowych, F raen k e l 
um iał opinię tę  w yzyskać na sw oją korzyść, obie­
cując zgłaszającym  się do niego izraelitom  sw ą 
pomoc w uw olnieniu  od w ojska ich sjTnów lub 
krew nych, n a tu ra ln ie  za wysokiem honornryum . - 
O pinia ta  by ła  jednak  zupełnie nieuzasadnioną, 
F raenke l nie m iał, bo mieć nie mógł, żadnego w pły­
wu na tok  w ojskow ych kom isyj poborow ych, rzecz 
więc zupełnie n a tu ra ln a , że zaw iedzeni w  nadzi6 
jach  in te te resan c i n ie jednokro tn ie  żądali zw ro tu  ho- 
noraryum  od F raen k la , k tó ry  czadami oddaw ał w 
całości o trzym ane na  ten  cel p ieniądze, czasam i 
u ryw ał pew ną kw otę d la  siebie, często jednak  n- 
chylał się jod w szelk iej odpow iedzialności za  źle 
przeprow adzoną spraw ę i p ien iądze soDie za trzy ­
mywał.

F raen k e l w  sp raw ie  rzekom ego nw u ln lan ia  od 
w ojska, g ra ł n a  los szczęścia; jeże li poborowy d la  
jak ie j w ady fizycznej nie zosta ł w zięty  w szeregi, 
w s aw iał w in teresow anych, że to za  jego w pły­
wem się sta ło , gdy jednau  w zięto kogo do w ojska 
w brew jego obietnicom , F raenkel, w ziąw szy p ien ią­
dze z góry, w zbran ia ł się je  oddać.

Jak o  poszkodowani w ystępu ją  dzis ia j: Z a c h a ria sz  
ScLachner, k tó ry  w r. 1905  zap łac ił F raenklow i 
kw otę 9 x 0  koron za uw olnienie od w ojska jego 
syna C haskiela, gdy go jednak  do w ojska wzięto, 
w yłudzonej gotów ki F raen k e l mu nie zw rócił; da­
lej Szaja  S cnneier dał F raenk low i rów nież bezsku­
tecznie kw otę 2 0 0  koron jako  zadatek  umówionego 
honoraryum  4 0 0  koron), a  Iz ak  W allach dał na 
ten  sam  cel uw olnienia syna z w ojska 4 0 0  koron, 

czego, gdy młodego W allacha  w zięto do w ojska, 
zw rócił mu F raen k e l po długich ta rg ach  zaledw ie 
100  koron, zatrzym ując  d la  siebie 3 0 0  koron. —  
Sehnelerow i zw rócił w praw dzie F raen k e l 2 0 0  kor., 
a le  dop!ero w r. b., gdy  dochodzenia przeciw  hie- 
mu były ju ż  w toku.

To też  gd j tych  k ilku  zaw iedzionych w sw ych 
nadzie jach  co do uw olnienia ich  synów  z w ojska 
i oszukanych pieniężnie w niosło przeciw  F raenk io - 
wi doniesienie kurne,, zosta ł on aresztow any , a  po 
przeprow edzonem  śledztw ie zasiad ł dzisiaj na ła ­
wie oskarżonych, odpow iadając jed n ak  z wolnej 
stopy.

O współwing w zbrodni powyższego oszustw a o- 
skarżoną też  zosta ła  córka obwinionego F raen k la , 
2 4 -le tn ia  H eiena (H ani) F raenk lów na, k tó re j uk t 
oskarżenia zarzuca, że w jednym  w ypadku, a  m ia­
nowicie w stosunku  z Schachnerem , była pośredn i­
czką i ona to  od S chachnera w zięła  ra z  3 0 0 , n a ­
stępn ie  3 6 0  koron, ty tu łem  zadatku  za  uw olnienie 
jego syna od w ojska za  s taran iem  F rzenk la .

H an i F raenk lów na  początkow o zbiegła i  dopiero 
osta tn ich  an iach  p aźd z ie rn isa  b. r. zg łosiła się 

do tu te jszego  sądu śledczego z listem  żelaznym  i 
dzisiaj rów nież zasied ła  na  ław ie oskarżonych.

R ozpraw ie przew odniczy r a lc a  sądu R aczyński, 
oskarża zastępca p ro k u ra to ra  R ychlik , obw inionego 
b-oni a lw . d r F riih ling .

O bwiniony F raen k e l w ypiera się w zupełności 
zarzuconych mu czynów oszukańczych, tw ierdząc, 
że ci, k tó rzy  go oskarży li, uczynili to  z n ienaw i­
ści ku niem u.

Obwiniony tłom aczy się dalej, że  ze św iadkam i, 
k tórzy  go obecnie obciążają sw em i zeznaniam i, 
handlow ał wołami, a  ci, z powoda s t r a ta  zadatku  
przez n iedotrzym anie nmów handlowych, fałszyw ie 
donieśli, jakoby  te kw oty zadatkow e m iały  być 
uży te  przez niego na  rzekom e nw olnienia poboro­
wych od w o.ska.

O skarżony, mimo, że dopuścił się w iny w Czor­
tkow ie, a zam ieszkały  je s t obecnie sta le  w W ie ­
dniu, d latego odpow iada przed sądem  w K rakow ie, 
źe c ierp i n a  zw ężenie tchaw icy  i m usi mieć d o z  

nstan n ie  przy  sobie opiekę lekarzy  sp ec ja lis tó w . 
Z am iast w ięc sądu  w T arnopo lu  do rozpraw y  p rze­
ciw F raenk low i delegow any zosta ł sąd  kra jow y  w 
K rakow ie.

O św iadczenie to opiew a:
„P rzedstaw icie le  polskich g rup  politycznych: d“- 

m rk racy i N arodow ej, S tro n n ic tw a  P o lity k i R ealnej 
i Polskieiro Z jednoczenia Postępow ego, rozw ażyw szy 
położenie, wytv/orzone przez fak t zam knięcia sze­
sn as tu  średn ich  szkół polskich w W arczaw ie , mo 
tywowaDy przez w ładzę p ropagandą bojkotu i ak ­
tam i gw ałtu  nad s tuden tam i E nsyanam i, uczęszcza­
jącym i do wyższych zakładów naukow ych w W ar- 
azawie, uznali za konieczne ośw iadczyć im ieniem  
pow yższych g rup  po litycznych i z ich upow ażnie­
nia, co następu je-

1 ) W yznajem y zasadę, że społeczeństw o poisKie 
w działan iu , zm ierzającem  do zaspokojenia swych 
praw , do środków  n ieku ltu ra lnych , a  tem  bardziej 
do gw ałłu, w żadnej form ie i w żadnej dziedzinie, 
uciekać się nie może;

2 )  zgodnie z w olą ogółn szkoła polska, dźw i­
g n ię ta  i u trzym yw ana ofiarnością sam ego społe­
czeństw a, s tron iąc  od w szelkiej po lityk i, m a za  z a ­
danie być ogniskiem  pracy i nauk i, służyć ideałom 
deb ra  i  p raw dy i w ychow yw ać w miłości do ziem i 
o jczystej, n ie  szczepiąc, p rzy  tem  żadnej n ienaw iści;

3) w  pełnej św iadom ości, ie  tak ą  je s t w ola spo­
łeczeństw a, źe tak  rozum ieją sw oje zaaan ie  p rze­
wodnicy szkół i tak iem i zasadam i ożyw iona je s t u- 
cząca się w nich młodzież —  zastrzegam y się s ta ­
nowczo przeciw ko sk ładan iu  na  całe społeczeństwo 
i szkolnictw o polskie odpow iedzialności za k a rygo ­
dne czyny jpdnostek, sto jących poza obrębom n a­
szego w pływ u, działających  w brew  zasadom  i po­
glądom ogółu polskiego 1 z wyi aźną jego szkodą.

W arszaw a, 1 listopada 1908 .
(P odpisano): Z ygm unt B alick i, S tan isław  B uko­

wiecki, F ranciszek  Nowodw orski, H en ryk  D em biń­
ski, S tan is ław  hr, Ł ubieńsk i, A ntoni D onim irski, 
Józef Jab łońsk i, \W ncenty  L em ański, W acław  L y- 
pacewicz.

było do Tnrcyi. Austryaccy więc knpey muszą 
s ię  spodziewać u t r a t y  k l i e n t e l i  t u r e ­
c k i e j  na j a k i ś  czas.

Stratę na kolejach.
Saloniku. Wznowiono znów s t i a ż e  w o j ­

s k o w e  wzdłuż kolei żelaznej, gdyż ooawiają  
się ewentualnych n a p a d ó w  b u ł g a r s k i c h  
na transporty wojsk i materyalu wojennego.

Pretenpfe TorcyL
Sofia. Dzienniki denoszą, że Turcya z r e d u ­

k o w a ł a  swoje pretensye finansowe, jaaie nra- 
ła dc Bułgaryi, z 400 milionów franków na 160 
milionów.

Czarnogórskie pieniądze.
Praga. „Nar. Listy* donoszą, że rząd czar­

nogórski zamówił w Serbii o ś m s e t  t y s i ę c y  
s z t n k  m o n e t  c z a r n o g ó r s k i c h .  Dotąd 
monety serbskie wybijano w Austryi.

7. Warszawy otrzymujemy dzisiaj w połu­
dnie następująca depeszę:

W a r s z a w a  3 listopada. Z p o w o d u  o g ł o ­
s z e n i a  o d e z w y  z j e d n o c z o n y c h  s t r o n ­
n i c t w  p o l s k i c h ,  z rozporządzenia generńł- 
guberaatora Shałlona o t w a r t e  d z i ś  z o s t a ­
ł y  s z k o ł y  p r y w a t n e  p o l s k i e ,  poprzednio 
przez niego zamknięte.

Ostatecznie więc, pod naciskiem op.nii pol­
skiej i liberalnej prasy rosyjskiej, cofnął się 
Skałłon z drogi niebywałego teroru przynaj­
mniej o tyle, że pozwolił się uczyć młodzieży 
polskiej za jej wiasne fundusze.

0
(Telegramy „N. Reformy11 z 3 listopada.)

Lwów. Liczne grono osób zawiązało we Lwo- 
wie organizacyę pod nazwą „ P o l s k i  Z w i ą ­
z e k  l u d o w y " .  Związek ten, jak  donosi „Ku- 
ryer Lwowski", nie jest nowem stronnictwem. 
Mogą do niego należeć osoby z r ó ż n y c h  
f r a k c y j  d e m o k r a t y c z n y c h ,  które za 
podstawę zasadniczą przyjmują o g ó l n ą  c z ę s ć  
p r o g r a m u  P o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u ­
d o w e g o .  Zadaniem tej luźnej, k< mitetowej 
organizacyi jest ogarnąć całość życia publicz­
nego, sprawy gminne, kulturalne, ekonomiczne 
i społeczne warstw mieszczańskich i ludności 
wiejskiej.

Związek ma także za cel ułatwić wzajemną 
wymianę myśli osób, z b l i ż o n y c h  poglądanr 
politycznemi.

W tym celu Związek chce urządzać zebrania 
z dysknsyą nad różnemi sprawami społecznemi.

O lecnie toczy się w Związku dyskusya nad 
s e j m o w ą  r e f o r m ą  w y b o r c z ą ,  a w  krót- 
ce rozpocznie się dyskusya nad miejską refor­
mą wyborczą we Lwowie i dyskusya w  spra­
wie równouprawnienia kobiet.

Przewodniczącym Związku: jest Dr Aleksan­
der L i s i e w i c z.

Staraniem Związku ma się jutro odbyć w sa­
li Tow. pedagogicznego w iec w sprawie zam­
knięcia szkół w Królestwie i w sprawie s e j ­
m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

* 4

r a i .
W szystk ie  pism a w arszaw sk ie  zam ieściły  wczo­

ra j  n a  naczelnem  mieiscu so lidarne ośw iadczenie 
„rzęch g ru p  po litycznych w  spraw ie  zam knięcia

O ile  z tych  inform acyj w nosić możemy, zaw ią­
zan ie  „Polskiego Zw iązku ludoweero* j'est n as tęp ­
stw em  r o z ł a m u  w P o l a k i e m  s t r o n n i c t w i e  
1 u d o w  e m , k tóre objaw iło się przedew szystk iem  
n a  gi ancie lwowskim przez w ystąp ien ie  „K nryera 
Lw ow skiego" przeciw  stan o w isk a  politycznem u, z a ­
jętem u w dyskńsy i budż«tow ej p rzez  posła 3 1 a- 
p i ń s k i e g o .

J a k  juz  m ieliśm y sposobność w yjaśn ić , a tak  „Kn- 
ry e ra "  n a  posła S tap ińsk 'ego  nie był faktem  od­
osobnionym. W  gronie zaiożycieli Polskiego s tro n ­
n ic tw a ludow ego i  osób, g rupu jących  się koło nich 
w redakcyi „K u ry e ia  Lwow skiego* —  panow ało 
od dłuższego czaou n i e z a d o w o l e n i e  z n a j ■ 
nowszego kursu  po lityk i posła Stapińskiego. Obe­
cnie kon trow ersya  ta . ja k  przypuszczam y, znalaz ła  
w yraz w u tw orzeniu  nowego s tro n n ic tw a  Indowego.

szkół polskich, (Zoo. knresp. Przp, red. „N. Ref.*)

(DypiitiRI balhaUskle.
(Telegramy „N, Reformy11 z 3 listopada.) 

Serbia wobec n»oc iriłw.
Belgrad Z urzędowego źródła serbskiego do­

noszą:
Na przyjacielskie rady, udzielone rządowi 

serbskiemu przez zastęDCÓw A n g l i i .  R o s y  i, 
F r a n c y i  i W ł o c h ,  aby w interesie pokoju 
wstrzymał się od wszelkich zarządzeń, któreby 
mogły zakłócić spokój, odpowiedział rząd serb­
ski. że mimo wzburzenia opinii publicznej, które 
zresztą jest bardzo zrozumiałem, S e r b i a  z a ­
c h o w a  s t a n o w i s k o  p o p r a w n e  i ocze­
kuje sprawiedliwej decyzyi na reklamacye, które 
wniosła w nocie swej, wystosowanej do mocarstw 
w dniu 7 października br.

A&ranlcya ua Serbii.
Salonika- Przybył tu parowiec francuski 

„Memphis* z m a t e r y a ł a m i  w o j e n n e m i  
d l a  S e r b i i .

Pilzno. Rząd austryacki zawiadomił fabrykę 
armat Skody w Pilznie, że nie może zezwolić 
na d o s t a w ę  a r m a t  —  zamówionych przez 
r z ą d  s e r b s k i .

Bojkoty,
Wiedeń. Tow. kupieckie ogłasza, że ruch boj­

kotowy w Turcyi, skiero?, any przeciw Austryi, 
t r w a  d a l e j ,  chociaż ie jest tak gwałtowny  
i nu objawia się tak silnie na zewnątrz, jak 
z początku. W ielu kupców a n g i e l s k i c h  przy-

M u r a  I telemafira

u ia ito n io fti „Nowej Reform y"
z dnia 3 listopada.

Odroczeni' Badj paurtwa,
Ws°den. W  kołach parlamentarnych uważają 

za możliwe, że w razie pi zew lękania załatwie­
nia przesilenia gabinetowego R a d a  p a ń s t w a  
n i e  z b i e r z e  s i ę  17 l i s t o p a d a ,  lecz w ter­
minie j e s z c z e  p ó ź n i e j s z y m .

Ubezpieczenie robctniKÓw.
Wiedeń. Ustawa o ubezpieczania dla robotni­

ków, samodzielnych rękodzielników i rolników, 
z n a j d u j e  s i ę  i u ż w d r n k u  i w naj bliż­
szych dniach będzie doręczoną wszystkim po­
słom do parlamentu

APlsya bs, Scbwzbnberga,
Wiedeń. Ks. Karol S e h w a r z e n b e r g ,  czło­

nek czeskiej partyi feudalnej, udaie się do 
R z y m u  z polecenia cesarza, aby złożyć pa­
pieżowi gratulacje cesarza z powodu 50-letnie- 
go jubileuszu kapłaństwa papieża.

Niemcy przeciw Czechom.
Praga. Z wielu miast niemieckich w Czechach 

donoszą o e k s c e s a c h  N i e m c ó w  p r z e c i w  
C z e c h o m .

Przesilenie kanclerskie.
Berlin. Centrum dało do poznania, że nie bę­

dzie robie B u 1 c w o w i trudności w parlamen­
cie

Demon ■trący? socyalłstów,
Drezno. Wczoraj odbyła się tu d e m o n s t r a ­

c j a  s o c y a l i s t y c z n a  za powszechnem pra­
wem głosowania do Sejmu. Ulicam. przeciągało 
około 40.000 socjalistów  ze sztandarami rewo- 
lucyjnemi z r. 1 8 1 8 . Minister spraw wewnętrz­
nych hr. Hohenthal przyglądał się demonstra­
cjom z okien swego pałacu.

ce oświadczyło się 67 posłów. Rezultat głoso­
wania p r z y j ę t o  ż y w y m  o k l a s k i e m .

Następnie wśród żywych oklasków ustaw ę 
przyjęto.

Po głosowaniu posłowie ze wszystkich stron­
nictw posp.eszyli do dra Le& z żywemi gratu- 
lacyami.

Lwów. W i e l k i  K r a k ó w  u c h w a l o n y  
w II i III c z y t a n i u

Z ostatniej cbwUl.
Kraków, 3 listopada.

Małoletni przestępcy. W czoraj znow u w padli 
w ręce policyi dw aj m ało letn i przestępcy, liczący po 
17 la t, M ichał C zarneck i i S tan isław  P ie tru ch a , 
k tó rzy  robotników , jadących  do P ru s  n a  robotę, 
ok red a li w pociągach kolejow ych. Jed en  * nich. 
C zarnecki, mimo młodago w ieku, ’e s t niebezpiecznym  
rzezim iaszkiem , czego dowodem fak t, że je s t  on śc i­
gany lis tam 1' gończym i przez sąd w R odom yślu za  
kradzież 3 0 0  koi-on.

Posłuchanie U cesarza. D onoszą z W ied n ia  
J a k  słychać, cesarz n ie  będzie udzielać w  lis to p a ­
dzie ogólnych andyencyj. N ie będzie to następ ­
stwem  złegi s tanu  zdrow ia cesarza, gdyż ma się 
on całkiem  dobrze; u zasadn ia ją  to  w izytam i ob­
cych monarchów, k tó rzy  w  tym  m iesiącu m ają 
przybyć do W iedn ia , a  szczególnie wizytą c e s rrza  
W ilhelm a i k ró la  greckiego.

(Telegramy .,N Reformy1'  z 3 listopaaa.)

Budapeszt. „Bułap. Hirlap* donosi z W ie­
dnia:

Z arsenału wysłano do Bośni i Hercegowiny 
15 w a g o n ó w  z a r m a t a m i  i ł a f e t s m i .

Dziennik donosi dalej, ie  iz ą d  nie pozwolił 
udzielać urlopu urzędnikom kolejowym na gra­
nicznych stacyach w B o śn i.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mi chał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 

redakcji)

*
*

w

i t

Mgr; pokryw aj pole
lis  .opad

n iż^źdro -
i nadszed ł na jgerszy  w reku czas,
W tedy  są  Indzie częściej cho rzr, 
wi, a  zaw sze je s t tosam u: ka ta r, kaszel, 
chrypka, ból p rzy  p rze łykan iu , duszność itd . 
A le cieszmy się: praw dziw e eodefiskie m i­
n era lne  pasty lk i F a y a  tym  w szystk im  dole­
gliwościom n ie  pozw olą rozw inąć się, a  za ­
żyw anie ich je s t ta k  ła tw e  1 przy jem ne, ie  
się pozbyw am y zazięb ien ia , u le  wiedząc 
naw et, jak . Je ż e li jeszcze k to  n ie  próbow ał 
niech ra z  sprÓDuje. Pudełk" za  1*25 K  
można dostać w każdej aptece, dropue- 
ryi i składzie wod mineralnych.

G łów ne zastępstw o  n a  A ustro -W ęgry : WT. T h . 
G u n t z e r t ,  W iedeń  IV, G r N engasse 17.

Z Sejmu frtiMo.
(Teiegramy „N. Reformy" z 3 listopada.)

Lwów. 1 Na dzisiejszem posieuzeniu Sejmu 
członek Wydziału krajowego dr J a h l  odpo­
wiadał na interpe^eye posła, Loewenste!na w  
sprawie wykonania uchwały Sejmu z dnia 18 
marca 1907 r. co do niesienia pomocy zuboża­
łej ludności żydowskiej.

Wydział krajowy przystąpił do zbadania 
przyczyn zubożenia tej ludności, lecz nie utoń  
czył tej pracy, gdyż zebrany materyał jest zbyt 
obfity. 'Gdy W ydział krajowy ukończy tę czyn­
ność, zwoła specyalną ankietę, która nchwali 
odpowiednie rokowania z rządem i przedłoży 
odpowiednie wnioski Sejmowi.

W:elki Kraków uchwalony.
Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 

nad sprawozdaniem komisyi gminnej o Wielkim 
Krakowie. Referent pos. G ó r s k i ,  zwrócił uwa­
gę, że w sprawie W ielkiego Krakowa nie my­
ślano, jaR. wpływ wywrze przyłączenie gmin 
do Krakowa na prawo wyborcze do krakow­
skiej Fady miejskiej. Przedłożona ustawa nie 
zmienia podstaw ordynacyi wyborczej, tylko 
wprowauza pewne mndyfikacye.

Gdy w  obrębię dzisiejszego Krakowa prawo 
wyborcze wykonuje się w poszczególnych Ko­
łach, to w gmmach przyłączonych odbędą się 
wvbory nie w Kołach, lecz w poszczególnych 
terytoryach gmin.

Poseł S t a d n i c k i  podnosi, źe sprawa Wiel­
kiego Krakowa należała do najbardziej dener­
wujących w obecnej sesyi. Z powodu nieporo­
zumienia twierdzono, jakoby partya konserwa­
tywna, szczególnie jej odcień najskrajniejszy, 
me życzył sobie załatwienia tej kwestyi.

Mówca oświadcza, że wątpliwości, jakie w 
stronnictwie kons. się w vfworzyły, nie były po­
lityczne lecz rzeczowe.

Szrzegoły rozprawy.
Lwów. Dzisiejsza rozprawa o Wielkim Kra­

kowie w Sejmie przybrała r o z m i a r y  w el -  
k i e g o  ś w i ę t a  i h o ł d u  składanego przez 
wszystkie stronnictwa przeszłości Ki akowa wraz 
z życzeniami na przyszłość,

Kraków wyciągnąć może z przebiegu tej roz­
prawy otuchę na przyszłość, że jak zaznaczył 
prezydent dr L e o ,  „jest z nim cała Polska*.

Już samo zagajenie sprawy było niezwykłe. 
Referent poseł dr G ó r s k i  nietylko nie zrzekł 
się ezj tania, jak to bywa we zwyczaju, aie w y­
głosił obszerną mowę zagajającą, puczem na­
stąpił długi szereg mów. Przemawiali hr S t a ­
d n i c k i ,  hr. W  o d z i c k i, marszałek wielicki 
C z e c z ,  B a t t a g l i a ,  M a r y e w s k i ,  K o ­
z ł o w s k i ,  R u t o w s k i ,  B o j k o ,  S k c ł y -  
s z e w s k i ,  a w końcu dr L e o .

Mowę posła L e a  przyjęto z prawrdziwem i 
szczętem uznaniem i podziwem. Po przemówi? 
niu końcowem posła Górst iego obszerną dysku- 
syę wywołała poprawka posła C z e c z a, żąda­
jąca, aby termin płacenia odszkodowania powk - 
towi wielickiemu oznaczyć na lat trzydzieści, 
zamiast dwadzieścia.

W głosowaniu ośw iaiczyli się za p o p r a w ­
k ą  Rusini, ludowcy,, i pewna liczba konserwa- 
stów, razem 47 posłów P r z e c i w  p o p r ą  w-
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AEkrokd Dr Bluincnleltl
we Lwowie

przen iósł sw ą kance la ryę  n a  ulicę Słowackiego 
J. 3  (obok poczfy gł.) w e Lwow ie.

6020 2-6

Katalog wypożyczalni. Znana wypożyczalnia 
książek J .  Gamplowicza, w Krakowie, piać WAV. 
Świętych 8, wydała w b. r, nowy katalog pol­
skich i niemieckich książek, obejmujący prze­
szło 7 0 0 0 . 6 0 2 5  1

•Lekcyi śpiew u solowego, p u r iy i  
operow ych, ensemble

. =  udziela  =

Wiktor B A R A B A SZ
fftu iiS fóu  Llelicn

Franciszkę F ruchthaniller
zaręczeot,

Podgórze. Podgórze.
Za duszę ś. p.

Józefy Ltfflifc
odpraw ione zo»taną Msze św  w kościele 00. 
Z m arłw ychvTstal*ców w p ią tek  dn ia  6  lis topada  b r  

o godzinie 9  rano.

M z lę h & a n n ie .
Po< zuwamy się dc obow iązku. Wielmożnemu Panu

Henrykowi Gofttiebow!
nauczycielowi, zamieszkałemu w Krakowie przj 
ul Dietlowskiej 1. 68, złożyć s e r d e c z n e  p o ­
d z i ę k o w a n i e  za sumienne przygotowanie 
nas w przeciągu dwóch miesięcy do e g z a ­
m i n u  z rachunkowości p a ń s tw o w e j, kupieckiej 
i ogólnej, który złożyliśmy przed c. k. Komisyą 
egzaminacyjną w Namiestnictwie z b a r d z o  
d o b r y m  p o s t ę p e m .

lako sumiennego, dobrepo nauczyciela, pole­
camy Go P. T. Publiczności.

Marya Macharska, M Mroczkówna, St. Hru- 
bówna, E. W yrwiczówna, H Kosobncka, H Eise- 
nówna, J. Hoffmanowna, M Lisowska, M. Fali­
szewska, St. Miroszewska, Edw. Kozłowski, S t  
Pasewicz, M. Sowiczyński, J. Figei. 6129

Kursa telegraficzaee
WSedtń, 3 listopada. Giełda południowa.)
I irki U 7 1 7 .  Renta majowa 9b-20. F ata kort^ow- 

węgierskn 82 10. Aknye auntr. iakł. ured. 631’25. Akcys 
węg. saki ki ed. 739*50. Akeye Angiohaiiko 292-0C akcyu 
Unionbankn 537*00. AkcyeDank* srema 513 50 Ak«ye LŁn* 
derbanku 432-00. A kcje km, i d ł ustwowirct j ° ‘7o. Lam 
uardv 120 00. Akcye laołei filbettari 0 — — . A kcje f_,brj 
broni o84-00. Akcye tytoniowe O - - .  Alpiny 648*60 
..im i Maranvi 637 jO. Ajwye prask.sgo V m . zjlaznegt 
  .   Losy tu ieoki. '79-50. Rnblc 251'75.

Usposabier.a bez ochoty.

Kompletne wyprawy dla położnic.
Specyalne pasy brzuszne, i —.
Hygienicznp paski dla pań. ----
iJŚkspedycya kobiecu*1. — ■—

lanie] niz ugy  jnietaSkSać apfc „SAFFTAS"
Kraków, ul. Długa Nr. 18.

Wszelkie przybory toaletowe, Grzebie­
nie, szczotki do wiosow, zębó,w sukien 
i t. d, Specyaliie środki na porost włosów i do 
wytępiania łupierzu. Wysyłki na prowiocw l razy iim śl
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stążki w wielkim doborze szerokości i kolorowy feille, atłasowe, liberty, 
morowe, szerokie do ubierania kapeluszy, chine, szkockie, mieniące ja- 
koteż aksamitki czarne i kolorowe, polecają w wielkim wyborze naj­
modniejsze i najtaniej ---------—.. , ........— = =

Pae iesslia
inteligentna poszukuje jakiegokolwiek  
zajęcia za skromnem wynagrodzeniem. 
Janina poste restante Kraków. 6136 l  3

Zdolny pomocnik handlowy
i  szybki eksnedyent z d z ia ła  korzennego i bu ­
fetow ego poszukuje pcsady od 15-go listopada 
Lub 1-go g ru d n ia . — Ł askaw e zgłoszeni* pod 
Zdolny 25 poste re s tan te  Kraków. 6128 1 4

oszukuje lekt.ri. —  
A  I I W l  Udziela też niemie­
ckiego i francuskiego. P l i s z e k ,  Kra­
ków, Uniwersytet. 6139 l  3

Une damę agśe
donnę des ie.jons de francais (paris.)

comm. litt. convers.
L Mały Rynek, 2-e et., droite. 6140 i  2

w Galicyi, z lasam i, w artości 2 m iliony koron, 
są  do sprzedania za  cenę 2 1/, m iliona koron. 
P e r tra k ta c je  z kupcam i w prost. W. 30 poste 
re s tan te  Kraków, za okazaniem  k w itu  insera- 

towego. 6127 1 2

IV!eb1e
szafy, łóżka, b iu rka, fortepiany, p ian in a  i co 
w  zakres ineuli wchodzi, zakupuję w każdym  
czasie, lito  m a do sprzedania proszę zgłaszać 
u stn ie  lub  przesłać k a rtk ę . P rzy jm uje  stróż 
domu, u lica  św. J a n a  1. 6. 6123 1 3

z 1-rocznym knrsem  Akad. bandl., la t  28, w ła­
dający k i la tm a  językam i, poszukuje zajęcia 
popołudniowego. M . K . ,  u lica  św. K t^vża 10, 

drzw : 6. 6118

iM icriBpiansw. piania i tim&M,
poleca 4691 81 o

R0jl£nszB tn s tram en ta  
firm  k rs jo ^ y c n .

W yłączne zastępstwo fabryk B(i- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła da fortepianów

66

Krnktitf, Padwie 5. 
„m leko Z d ro w ia "
według metody Frof. Miec?nikowa działa 
■skutecznie na przewód pokarmowy, re­
guluje żołądek, wpływa dodatnio na 

czyności serca i naczyń.

W ysyłka fermentu płynnego, termo­
statów tudzież laktobacyliny w  proszku 
i pastylkach.

O n y  mleka zniżone, przystępne dla 
wszystkich. 6069 i  3

P & e a m a t y c i B a e  d o  s z t u c z n y c h  z ą h ó m r
zwłaszcza do całych sztucznych podniebień, są maje patentowane osadki niezbędne, bo chronią od bolesnego nacisku i nie dopuszczają resztek pokarmów 
pomiędzy naturalne a sztuczne podniebienie, a przy głośnej, wyraźnej mowie, jedzeniu, swobodnym śmiechu,_śpiewie lub_odkaszlaniu, sztuczne podi. ebienie ani 
drgnie, a nadto przy uży< ir według wskazówek, nie tworzą się przedwczesne 
zmarszczki okoht nst. 30 sztuk 3 kor. 45 hal. listem poleconym. 5971 4 12
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Ł o o k a d y a  F . f l n z e l ,  U s t r z y k  D o l n e

3 więcej dam za wyrobie­
nie posady inkasenta, ka- 
syera tub coś podobnego.

Na żądanie mogę złożyć 
kaucję. Łaskawe zgłosze­
nia ..Handlowiec 24“ post. rest. 
Kraków.

MAGAZYN HENRYKA S C H E R Z A
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 .  T e l e f a m  4 3 .

poleca na sezon jesienny

M O  i ^ O S C I ! !
P rz y  zakupnie w ełny i jedw abiu na m etry  za gotów kę ponad K  6 0  —  5 %  r a l i & t u .  

Kapelusze tiamsKie paryskie modele i icn kopie sporządzone we własnej pracowni.

4572 10 O

%

D o  w y n a j ę c i a  z a r a z

Itestauracya i tsw raa
, W  D o m u  P r z sm y s lf tw y z n  w Poznaniu przy pl. W ilhelmów-kim 1. 18.

Najlepsze położenie w centrum miasta. —  Lokale zostaną zupełnie odnowione. Jest zamiar wybudowania

o b s z e r n e j  s n i i  k r y s z t a ł o w e j  o b j ę t o ś c i  c a  5 0 0  m .  k w ,
w  pouczeniu z dość obszernym ogrodem w stylu wysokiej werandy.

Pewne źródło dochodów dla dzielonych  fa c h o w c ó w  i  p r z e d s ię b io r c z y c h  k a p ita lis tó w .  

Zgłoszenia p o jm u je  J a n  E ic h s fa c d f , F o s n a ń , N a w a  7 , B a z a r . 6126

Dg s p e ł n i a
fortepian  krzyżowy w  dobrym stan ie , szafy, 
kredens m ały, lodownia pokojowa, um yw aln ia  
z lustrem , binrko w iększe, szafeczka z prze­
grodam i do b iu ra  n a  korespondencje, k a se tk i 
w ertheim ow skie n a  pieniądze, m aszyna do pi­
san ia  M ignon, m aszynj u ż j wane do s z jc i . ,  
dyw an, sam ow ar i w iele innych rzeczy no sprze­
dan ia  tanio . — U lica U racka 1. 5, U p., n a  

prawo. 6122 1 3

t o d / l e n r J c

6135 1 3

f i  f i r n  „Sport**
przy ruch liw ej u licy w raz ze sprzedażą c iastek  

i owoców j’e s t zaraz do odstąpienia. 
W iadom ość przy u licy Grodzkiej i. 43, u f r j-  

m rn 6650 6 6zyera.

Familijny kinematograf
rów nocześnie

Lalsmia magiana
33 cm wysoki z 3 
barw nem i film am i 
i  6 obrazam i n a  
szkle, 3 l/a cm. szer., 
Iarnpą naftow ą, z 
reflek to rem  i spo­
sobem użycia, ca ł­
kow ity  w  pudełko  
Kor. 16. Tym  ki- 
nem atografem  m o­
żna rzucać na  scia- 

nę żywe obrazy, przez m łodych i sta-.ych chę­
tn ie  w idziane. M echanizm  jC3t bardzo dokła­
dny, a  prosty ta k , źe Lażde dziecko s łatw o­
ścią może n im  kierow ać. Do n ab y c ia  wprost 

przez c. i k. nadw. dostaw cęflsnns :f Mmi
Dom wysyłkowy w Briix Nr 417 (Czechy). 

Bogato il. pols główny cennik kinem atografów, 
lata*-ni magicznych, maszyn parow ych, zabaw flt 
ruch . i t. d. wysyła na żądanie każdemu za 

darmo opłatńie. 5367 5 10

Mikołajska 6, I p.
W stęp  20 li, abonam ent mies. 3 K . akad. 2 K, 

5077 20 O

K B U S f f .
petersburskie 

i na buciki fasonu amerykańskiego

M i e l K i  aoisow e.
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestowe, korkowe, słomkowe itd.

I / /  p r z e c i w  k a s z l o w i  I  c h r y p c e
prawdziwe miodowo-słodowe cukierki. — 
'Torebka 20 h. Laboratoryum M. U. J jt  
Stan. Reilharka, Kral. Mestec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyiobu w aptekach 
i drogueryach. Główne zastępstwo: Mag 
Farm. VM. Doskuwski &, F. Szozerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk 1. 21 5736 6 8

L B ! e S ! z a ę  d i *  p a s t o u f t k
4834 15 15

Słuchacz
poszukuje gnw ernerk i lub lekcyi w  Krakow ie, 
Z w ierzyńcu lub Dębnikach. Dosiada język  ro­
syjski. Zgłoszenia lis tow ne: U niw ersy tet, d la 

A .  L  J .  F . 5962 3 3

W y u c z ą
prow adzenia p o d w ó jn e j  b a c l i a  'e r y i  i  b i ­
l a n s u  w czasie bardzo k ió tk im  m oją nadzw y­
czaj p rzystępną dotąd n ioprak tykow aną metodą.

Przeprow adzam  re w U iy e  k s i ą g  b a n d l  - 
w y c h .  O p o r z ą d z a m  M la n s y .  Z a s i s s o w r . j e  
u l e p s z e n ia  i. prow adzeniu rachunkowości.

N o w o p o w s ta ją c y m  h a E t U o n  i przedsię­
biorstwom  przem ysłowym  polecam  wzorowy 
i praktyczny sposób zak ładan ia  k siąg  handlo­
wych najodpow iedniejszy celowi.

W  s p r a w a c h  ftai i )  _ y c h  trudnych  udzie­
lam  fachowej rady  i podejm uję się przeprow a­
dzenia korespondencji. Ręczę za dobry sku tek  
w najzaw ilszych rek lam ac jach  jeżeli słusznych 

H EN R Y K  SZANCER 
Podgórze, Soko'ska 9. 6074 2 5

I t a l i i
tu ż  się rozpoczął sezon św ieżych m arm olad 

z tegorocznych owoców, i w ysyłam y

m o r d o w ą  ....................K
m a l i n o w ą ....................... K
w i ś n i o w ą .................................Iv
j a b ł k o w ą ....................... K
m e l a n ż  ................................ K
w ozdobnem blaszanem  w iadrze b ru tto  franko 
do każdej s ta c ji  pocztowej za zaliczką. JJar- 
m ajada nasza je s t  zupełnie czysta, bez wszel- 
kift] sz.ucznych domieszek, ze św ieżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrow a i poży­

w ną do chleba, ciast, legum in i t. p

Bl Za R c u k r o w y
w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  8 .
poleca znakom ite h e r b a t y  a n g i e l s k i e  i  r o ­
s y j s k i e  "grom ny wybór h e r b a . i i i k o w ,  c z e ­
k o l a d k i  d e s e r o w e  św iatow ej sławy firm : 
C a ilb ra , G ala P e ter, L in d ta  i Sucharda po 
najniższych cenach. 6055 2 5

m  m m i  s a m s
Kraków, ul. Fioryańska 25.

zawiadamia, iż między innymi nauczy­
cielami do języka angielskiego zaanga­

żowany został

A N G L I K
z ukończ, uniwers. studyami (3 lata 
Uuiw. Lond. i 1 rok Uniw. (M ordskiego), 
ze stopniem B. Sc., do języka francu- 

• i  ski igo rodowity

F R  a ^ c u z

z dyplomem Parysie. Uniw. ze stopniem 
B.-es-L., a do języka niem. rodowity

N I E M I E C
z wyższ. sfndyami i specyalnem litera- 
cldem wykształceniem. Wobec takich sił 
nauczycielskich, nawet osoby najwięcej 
wymagające, mogą u nas korzystać ku 
zupełnemu zadowoleniu z nauki obcych 
języków. Za szybkie postępy ręczjray. 
Na żądanie najpoważniejsze relerencye 
ze sfer tutejszej inteligencyi. Prospekty 

bezpłatnie 5y46 8 o

N a f p r z e a lm e is s ą

HERBATECEYLON
U

r - R a r ^ a l l a  S e ^ ł ^ n  T e a “
pod w łasną m arką  ochronną „ P a lm a " ,  impor­
tow aną w prost z C ejlonu, a  urzędownie chcm. 

badaną  po cenio:

ilopaliłiwjzefw.-zBtritSS1 
lii2
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier — poleca

i, hawełka W KRAKOWIE
Ces. i WÓL Cosi. Dworu Dus! ff?j. i król. Creryi.

D la pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 5967 4 7

Parowa Mirta tirów GOOł3 65

j a k o t e z

k o m p l e t n e  w y p r a w k i
poleca po cenach fabrycznych

polecają 6092

RtIMI SPJ1KĆ3 .
, iifty » o
--------------------------------- u  -

Poszukuję posady jako

k i1 er® w a l k  b i u r a
handlow ego przemysłowego. Jestem  siłą  pier 
w szorzędną, sam odzielną, wzorowym buchalte­
rem  b ilansistą , polsko-niem ieckim  korosponden- 
dentem , Św iadectw a od firm  poważnych jak  
najlepsze. Liczę la t  40, rei. rzym . k a t. Zgło­
szenia pod S T. 42 . poste re s tan te  Kraków, 
za okazaniem  k w ita  inseratow ego. 6075 2 5

II
donnę leęons de francais et conversadon.

Harmeiiciia 37,1 óiage,
de 2 a 5 heures. 5758 6 10

3 pokuje umeblowane
z kuchnią razem lub oddzielnie do wy­
najęcia. Siemiradzkiego 14. 5a33 5 6

1'MK uracyjny
(specjalność w ęgierska) z kw iatów  a k a c ji , wy­
sy ła  w 5 kg. puszkach, op łatn ie  za K  ił D r  
: ta jO fi pszczelarz w  6 a lg a h ć v i z  (W ęgry). 

6088 2 10

Zobowiązany p .  E d m u n d  B o n g  w t T a r n o p o l  u.

E d y W  k i^ y ł^ G y jn y .
Wskutek uekwaly z dnia 23 października 1908 

liczba czynności E. sprzedane będą dnia 4 listo­
pada 1908 o godzinie 9 przed południom w T a r ­
n o p o l u  w drodze publicznej licytacyi: 6 foteli, 1 
soia, 2 dywany, 4 obrazy, 2 lustra, 1 biurko, 1 gra­
mofon i t. d.

Przedmioty te można oglądać dnia 4 listopada 
1908 roku między gudzmą 8 a 9 przed południem 
w T a r n o p o l u .

Brandstafltar i Ska we Lwowie.

M in a !!! W szystkie dotyeh- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _  czasowe krem y i

1 p as ty  do zębów
(Kalodonty, Odole i t. p.) zaw ierają  mydło, które 
rozkł adając się n a  kw asy tłuszczowe niszczą 
em alię zębów, zam iast ją  konserwować.

J e d y n i e

6125

wynajęcia zara?
Batoiego 25, II piętro, pokoje z utrzy­
maniem lub bez. 5927 5 10

P o t r z e b n y

Pomocnik h o n llo u y
do sklepu płócien i bielizny. Zgłoszenia p rzy j­
m uje  A. Sokołowski, H otel pod Itóżą, N r m ie­
szkan ia  33. 5990 4  5

F a n z i e
lat 19, mówią, że przystojna, średnio 
inteligentna, łagodnego charakteru, pra­
cowita, religijna, posiadająca 1000 K 
gotówką oraz wyprawę, pragnie wyjść 
za mąż za człowieka ze stanowiskiem, 
porządnego, bez nałogów. Reflektanci 
zechcą pisać pod adresem: A. B. C. po 
ste restante Kruków, okazicielce 10 K 
Z roku 1904, Nr 003072. 5998 3 15

Z powodu zmiany lokalu ogólna 
sprzedaż pozostałych oryg. amer. 
mebli biurowych z pierwszorzę­
dnych fabryk • biurka żaluzyowe, 
szafki, szafy na akta, biblio­
teczki zestawialne, fotele ru ­

chome, i t .  d.

z o p s t s m  3 0 %
z cen dotychczasowych.

Kraków. Rynelt gl. 34,1 p. (Pałac WsMj.
5762 8 10

J M "  1 « W  1
pro* Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlen, 

n i e  z a w i e r a  —iy  L a
nie niszczy więc zębów, a czyści jo doskonale, 
nadaje  im  białość, w zm acnia dziąsła, orzeźwia 
jam ę u s tn ą  i czyni oddech przyjem nym  Kto 
szanuje swe zęby, używ ać będzie Kremu „TLE- 
NOL“ , Cena za tubkę 60 groszy.

iTnaFw Titf
Prof. Dra N. Cybulskiego

desynfekuje i odświeża jam ę u s tn ą  i gardziel 
oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki 
ferm entacyjne jak ie  zwykło rozm nażają się w 
jam ie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 
1 lv 60 gr. i  1 K  za flakon

.M rjiliiG lsife
flWilH' ~ ifTTM iif? * UrHTTii cBfiŁ łłm-aarai I  ~

Prof. Dra N. Cybulskiego

d z ie li  subtelnej m iałkości składników  czyści 
zęby, n ie ścierając z nich em alii, jednocześnie 
desynfekuje jam ę ustną. Cena za pudełko 70 gr.

Przetw ory „TLEN O L“ prof. D ra N. Cybulskie­
go są  praw dziw e 
t.vtko z firm ą _

“FBhfyHi „TŁEB
33 u  19 o “   —

Do nabycia wszędzie.

C e n n ik i  i  p r o s p e k t y  f r a n c o  i  g r a t i s .

Proszę nie ziiiiiechsć
przed za kupnem  instrum entów  m u­
zycznych zażądać za/ darm o i opła 
tn ie  mego cennika g p ^n eg o  z 3000 

ilu strac jam i.
Skrzypce dla początkujących ju ż  za 
4  4 80, 5-50, 6-—, 7‘60 i wyżej. 
Smyczki po K —"80, 1*—, PIO, 
1-80 i wyżej. Cytry, harm onio itd . 

również ua składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniedZj.

O i k. nadw. dostaw ca H A N N S  k O . M M O ,  
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Brux 
Nr 1194. Czechy. 5362 5 60

P ro sz ę  z a ż a d a ć
g r a t i s  1 f r a n k o

mego bogato ilustrow anego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych m uzy­

cznych i  t. £
Pierwsza fab ryka  za gar*.iw nAWiS H€P IKAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brilz Nr 1340 (Czechy!
Z egarek  Roskopf szwajc. system u 5 K. Re- 
je s .r . niklowy kotw. zegarek rem . „Adler hos- 
kop£“ 7 K. P raw dziw y srebrny zegarek  remon- 
toar 8' tCJ K. N iem a ryzyka! W ym iana lub zwrot 
pieniędzy. 3491 55 60

Projekty
i wszelkie rysunki wykonywam umieję­
tnie. Garbarska 7, Czarnowski.

5:'04 6 15

r a i  ita if
Grono rzoźników krakow skich, m niej zamo­

żnych żali się n a  nieodpowiednio trak to w an ie  
ich ofert przy dostaw ach m ięsa d la załogi 
K rakow a i okolicy, a  w szczególności, że n a j­
bogatsze jednostk i, a tych  je s t  4  lub 5, syste­
m atycznie co roku zab iera ją  całą dostaw ę przez 
co m niejsi producenci narażen i są n a  bez- ro- 
tn e  koszta, ja  nie zmuszeni są w formie^ podać 
stem pli i t ,  p. ponosić.. Mimo polecenia c. 1. 
M inisterstw a w ojny i obrony krajow ej by od- ' 
powiednio dostaw ę rozdzielić między w szystkich 
oferujących rzeźników z roku n a  rok, mimo 
obie tui* P a n a  K om endanta m iasta  bogaci rze- 
źnicy, m ając  widocznie potężne uboczne w pły­
wy, o czem sam i opowiadają, zabierają dosta­
wy. Byłoby więc do życzenia, fw drobm, n in- 
del był równoupraw niony z w ielkim  handlem , 
by zaprzestano dalszej polityki popieran 'a  bo­
ga tych  rzeźników przez odnośne czynniki. — 
Grono powyższych rzeźników sądzi, że głos ten  
tu  podniesiony, n ie pozostanie bez w pływ u na 
dalszy bieg rzeczy, w  p rzec iw n y i' razie spra­
wa ta  znajdzie echo w Hadzię P ań stw a .

m z n  K rp h m H a
Fahryks rtictóa)

w Krakowie, Karmslicka 17, 
Katarzyny P e tire k

poleca swe codzień świeże wyroby: wa- 
nilowe. migdałowe i miodowe andruty. 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 5975 4 5

P o l e c a m  u a j f a t i i c j  t a k ż e  n a j l e p s z e  s t a ­
r e  f a k o te ż  z  r .  I3 0 &  ( '18  ł  8mm

n c r h s l e ,  b i a ł e  1 c z e r w o n e

dla hurtow ników  począwszy o I 20, 24, 28 K 
za gotówkę ne tto  bez beczki. Beczk liczy się 
K 11-50 za 100 litrów . Kupcy m ig ą  przesłać 
tak że  swoje beczki pod adresem  VI einpri.dueent 
W ilh e lm  S e h u tk ,  V źllA ny, Połudn. Węgry.

Z Dmkcami Litcruckiei w Kiakowie. ni. Jpfeitlloństa 10. Racica drukarni I* K. Górski,


